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Wykonywanie nadzoru nad gospodarka reprezentacji
pinnycfi i

LwÓW, dnia 7. lutego.
N a jednem  z pierw szych posiedzeń sejm o­

w ych przedłożył W yd zia ł krajow y spraw ozdanie 
w przedm iocie naczelnego nadzoru  nad gminami 
i reprezentacjam i powiatowemi, do którego w 
myśl istn iejących  ustaw  krajow ych jest obowią­
zany. W ykazu jąc, ja k  w iełką w agę p rzyk ładać  
należy do periodycznych lustracy j, nW jących na 
celu kontrolow anie gospodarki cia ł autonom i­
cznych, żądai W y d z i a ł  krajow y od bejm u utwo­
rzenia k ilku  pouad konceptow ych i rachunko­
wych, k tórym by funkcje, system atycznego lu stro ­
w ania gm in i w ydziałów  m ogły być powie­
rzone.

Przedłożenie to wyw ołało gw ałtow ną pole­
m ikę ze strony jednego z pism codziennych, 
k tó re  w tem  zc w szech m iar uspraw iedliw ioncin 
żądaniu, upatryw ało  niebezpieczeństw o, że uchw a- 
lanie podobnych przedłużeń w k io lk n n  czasie 
uczyni k ra j nasz podobnym  do... Syoylji. Innego 
je d n a k  p rzekonania  b y ła  kom isja adm inistra­
cy jna i d a ła  m u w yraz w znakom icie opracow a­
nym referacie posła A dam a Jędrzejow icza. R e­
feren t zad a ł sobie dużo trudu  i nag i om aJ ził 
m ate rja ł sta tystyczny , k tó ry , szczerze mówiąc., 
powinien się b y ł znaleść już  p rzy  sy (rawozdaniu 
W ydzia łu  krajow ego.

B adając  ściśle a k ta  sejmowe i W y d zia łu  
Krajowego w tym  k ieru n k u  od roku  1874, a  w ięc 
od la t 20, p rzyszed ł spraw ozdaw ca do rezu lta tu , 
że Sejm dążył zawsze do ściślejszego nadzoru 
nad  gm inam i i reprezen tac jam i powiatowemi, 
wychodząc, z zasady , że kon tro la  je s t jednym  z 
najw ażniejszych czynników  u ^ ro ju  autonom i­
cznego, a  i auzej jego  podwaliną. Nowelle do

w ielokrotneustaw y gm innej i o repr. pow., 
uchw ały  sejmowe, spraw ozdania kom isyj lustra- 
oyjnych, gm innych i adm inistracy jnych  św iadczą 
dosadnie, że Sejm  z te j drogi nigdy nie zeszedł, 
przeciw nie dąży ustaw icznie doi wzmocnienia 
autonom j. przez zaprow adzenie ład u  i porządku, 
przez częstsze lustrac je  ginin i powiatów, czy to 
celem uchylen ia  nadużyć przez nie wiadomość 
lub  złą  wolę pow stałych, czy też działa jąc  p re­
w encyjnie dla daw ania w skazów ek, nauczenia  i 
obrony.

N ie by ło  jednego zdam a w Sejm ie, wypo- 

^oS^ob^or^Tz uznaniem  działalność w tym  k ie­
ru n k u  W y d zia łu  krajow ego, żądano dalszego i 
stalszego nadzoru, oisobliwie nad  m ajątk iem  gm in 
i powiatów.

D ła  ilustracji p rzy tacza  spraw ozdaw ca cały 
f aereg reaelucyj sejm owych, zawierających^ pole­
cenia do \Vyd«inłu krajow ego i w skazów ki, jak  
zarządzać fachowe, lu strac je  gospodarki rodzi- 
m yeh c ia ł autonom icznych, ab y  niepraw idłow o­
ściom i nadużyciom ,, ta k  n ieste ty  często się p rzy ­
trafia jącym , prew encyjnie zapobiegać i udzielać 
wydz ałom  powiatowym  i gminom w tym  k ie ­
ru n k u  tej opieki i pomocy, jak ie j one m ają p ra ­
wo spodziew ać u ę  od zw ierzchniej w ładzy  auto­
nomicznej. W  roku  1875 zw raca ł j u t  \Y ydział 
k rajow y uw agę Sejm u, że umożliwienie mu sp e ł­
n ian ia  tego w ażnego zadan ia  leży w interesie 
k ra ju . W ów czas je d n a k  nie p rzychy lił się Sejm  
do żądania  W y dzia łu  i dopiero w la tach  1873 i 
1882 przyzw olił odpowiednie k re d y ty  na  u trzy ­
m anie k ilku  sił urzędniczych, po trzebnych  do 
sp e łn ian ia  lunkcy j lustracy jnych .

I  te  jed n ak  siły, wobec natu ra lnego  w zro­
stu  agend  W y d z ia łu  krajow ego nic są ju ż  obe­
cnie w ystarcza jące. Z  obszernych zestaw ień, do 
łączonych przez posła Jędrzcjow icza  do referatu , 
w ypływ a jasno, że pomimo w ykazanej niejedno­
kro tn ie  potrzeby, pomimo usilnych próśb p reze­
sów ra d  pow iatow ych, W y d z ia ł k rajow y ty lko 
n ieliczne stosunkowo w ysyłać może komisje.

G dyby naw et abstrahow ać tu  od potrzeby w y­
konyw ania  kontroli nad  gm inam i w iejskiem i 
w tein prześw iadczeniu, że obowiązek spełn ian ia  
tej kontroli spoczyw a praw ie w yłąeznie na  rep re ­
zentacjach  powiatowych i że one tem u 
obowiązkowi podołać mogą, pozostanie je ­
szcze po trzeba  spełniania kontro li w m iastach i 
m iasteczkach  i w sam ych W ydzia łach  pow iato­
wych. M iasta i m iasteczka  posiadają w ogóle 
znaczniejszy m ajątek  i znaezniejszem i rozporzą­
dzają  fund ustam i —  m anipulacja adm inistracy jna 
i rachunkow a, je s t w nich więcej u trudn iona i 
często zagm atw ana i przeprow adzenie lustracy j 
w ym aga fachow ych sił, k tó rych  zw ykle b ra k  
w rep rezen tac jach  pow iatow ych W y dzia ły  po­
w iatow e W jm ag,.ją  oczywiście rów nież lustracji, 
a  rezu lta ty  przedsiębranych  dotąd lustracy j 
p rzyczyn iły  się zaw sze do popraw ienia stosun­
ków  adm in istracy jnych  w tych  ciałach . R eferen t 
oblicza zatcin, że system atyczne w ykonyw anie 
nadzoru  przez kom isje z ram ienia W ydzia łu  
krajow ego rozciąga się ua  74 w ydziałów  i 240 
gm in m iejskich, zatem  razem  na  32H urzędów, 
przyczem  po trzebny do p rzeprow adzenia  tylu 
lu stracy j czas oblicza spraw ozdaw ca na  dn i 
235 L.

G dyby  lustracjo  w ykonyw ać in ia ła  ty lko  je d n a  
kom isja (to je s t jeden  u rzędnik  konceptow y przy 
pomocy u rzędnika rachunkow ego) i urzędow ała 
stale, to, odliczy wszy dnie świąteczne, la k a  ko ­
m isja m ogłaby przeprow adzić w szystkie lu strac je  
dopiero w 8 la tach . Z w ażyć jed n ak że  należy, że 
często bądżto w sk u tek  w yjątkow ych stosunków, 
bądź na żądanie Wydziałów* pow iatow ych i w w y­
p adkach  rek u rsu  zm uszony je s t W ydzia ł k ra ­
jowy zsyłać komisjo i do gm in w iejskich , a także 
po przeprow adzonej już  lustracji w drażać  docho­
dzenia dyscyplinarne przeciw ko zarządom  gmin, 
co oczywiście powoduje przerw ę w perjodycznych 
lustracjach . N a podstaw ie tych  d a t W ydzia ł 
k rajow y nie m ógłby w cześniej dokonać lustracji 
ja k  w 9 la tach . Jeżeli Kontrola m a być skuteczną, 
musi być częściej odbyw aną, a  chociaż kom isja 
adm in istracy jna  nie pu.szła ta k  daleko ja k  W y ­
d z ia ł krajow y, k tó ry  dom agał się, ab y  lu strac ja  
odbyw ała  się co trzy  la ta  i w tym  celu propo­
now ał utw orzenie trzech  kom isyj przeznaczonych 
jedyn ie  do spełnienia tych obow iązków, to je d n a k  
pew ne przyspieszenie term inu tak ie j kontroli jest 
w skazane. W  spraw ozdaniu W y d zia łu  krajow ego 
podniesioną tak że  została  po trzeba delegow ania 
urzędników  n a  kom isarzy rządow ych do gm in, 
których reprezentacjo zostały rozwiązane. W  ro­
k u  1893 postawiono wniosek n a  rozw iązanie Rad 
gm innych w K rakow cu, Starem m ieśeie, H aliczu 
i B rzostku, ustanowiono zaś kom isarzy rządow ych 
ty lko  w dwóch pierw szych miejscowościach, a  nie- 
załatw iono dotąd  spraw y H alicza i B rzostka dla 
b rak u  urzędników  na  kom isarzy rządow ych. 
Podnieść także  należy  częstą  potrzebę p rzepro­
w adzenia likw idacyj funduszów gm innych, a  to 
w razie  w ykryc ia  n ie ładu  w księgach  kasow ych 
i nadużycia  w adm inistracji funduszam i; w końcu 
zachodzi po trzeba udzielania nieraz powiatom 
i gm inom pomocy do uporządkow ania rachunków , 
z ak ład an ia  k siąg  i t. p., w  k tó rym  to celu po­
trzeb a  tak że  mieć każdej chw ili urzędników  ra ­
chunkow ych do dyspozycji. L ikw idacje  takie 
m uszą być  również na  żądanie sądów karnych  
przeprow adzane i trw a ją  w ogóle czas dłuższy.

K om isja adm inistracy jna uznając w zupeł­
ności, że k o n t r o l a  j e s t  j e d n y m  z n a j w a ­
ż n i e j s z y c h  c z y n n i k ó w  u s t r o j u  a u t o ­
n o m i c z n e g o ,  a r a c z e j  j e g o  p o d w a l i n ą ,  
je d n a k  nie uznała  potrzeby, ab y  tak , ja k  to 
W ydzia ł k rajow y żądał, lu strac ja  powiatów 
i gmin m iejskich co trz y  la ta  b y ła  konieczną. 
Zdaniem  komisji pow inny być kom isje lu stra ­
cyjne w ysyłane jak dotychczas tam , gdzie tego 
nieodzow na okazuje się potrzeba, zaś kontrola 
prew oneyjna, której doniosłość u zn a ła  kom isja 
w całej pełni, może być być rozciągniętą na 
znacznie dłuższy okres czasu, i system atycznie

unorm owaną. D latego też proponuje komisja 
przyzwolenie W ydziałow i kiajuw em n na p rzy ­
bran ie  tylko dwóch sił konceptow ych i dwóch 
racliunkow yehj w tem przekonaniu, że siły te 
w znacznej m ierze do spełnienia wyżej wapo 
um ianych zadań się przyczynia

Spada zatem  nowy koszt n a  fundusz k ra jo ­
w y, możemy się jed n ak  L lk o  z uznaniem w y­
razić o m otj w ach, które komisję skłonili do 
przedłożenia Sejmowi w niosku uchwalenia tych  
w ydatków . U rzędow anie W ydziału  krajowego, 
polegające na  korespondencji, choćby ta  kąffe- 
spoudencja ja k  najszybciej i ja k  najracjonalniej 
b y ła  załatw ianą, je s t zawsze urzędowaniem  przy 
zielonym stoliku. U rzędow anie za  pomocą lustra- 
eyjnych komisyj na  miejsce w ysyłanych, ma 
inny zupełnie ch arak ter. J e s i  o ło  niejako p ra ­
k tyczną n au k ą  d la  niższych instaneyj i jak o  
tak ie  odnosi ono poważne rezu lta ty . Jest z a ra ­
zem przestrogą d la  tych funkejanarjuszów , któ- 
ryeh  w łasne sumienie nie powstrzym uje od n ad ­
użyć i z tego względu ma tak że  bardzo ważno 
znaczenie. W prost przec-iwne może tak ie  u rzę­
dowanie przynieść rezu lta ty , niż przew iduje wspo­
m niany na wstępie dziennik . juge  ilg erja . Nie 
stw orzy ono u  nas stosunków  sycylijskich — 
owszem z założenia swego pomnożenie system a­
tyczne lustracji może i powinno właśnie działać 
w wprost przeciwi j m  k ierunku , z zastrzeżeniem  
jednakże, że dobór urzędników  n a  komisje w y­
syłanych, będzie zaw sze ja k  najskrupulatniejszy.

Zdanie ta k  poważnej kom tjji, ja k  nia jest 
kom isja adm inistracyjna, poparto zdaniem ko­
misji gm innej, k tó ra  w tegorocznem  spraw ozdaniu 
z czynności departam entu  gm innego W ydziału  
krajow ego oświadcza się ja k  najkatogoryezniej 
za potrzebą zw iększenia kontroli «-ojpoJarki re- 
p rezeniaeyj gm innych i powimow ycb. wreszcie 
osoba samego referen ta, k tó ry  z tak ą  ścisłością 
i skrupulatnością oddaną sobie sprawę opraco­
w ał, jest ręk o jm ią / że wniosek, który kom isja 
p rzedk łada , jakko lw iek  stanow i obciążenie un- 
duszu krajow ego, nie k ry je  w sobie żadnego 
niebezpieczeństw a, lcoz owszem może przynieść 
bardzo realne pożytki, 1 tóre wbrew  głosom po­
dobnym , ja k  te , o k tórym  w-s{fnmrivd'*niy. mogą 
k iedyś zachęcić Sejm do czyni.-nia dalszych prób 
n a  tem  palu!

zh w. a.
I i

J a k  w idzieliśm y, p rzyczyny  i bodźca zain i­
cjow anej operacji finansowej szukać  trzeb a  w 
tem, że rad a  m iejska, opierając się na zdaniu , 
w yrażonem  przez opinję publiczną i na 
w łasnych spostrzeżeniach i badan iach , uznała , 
iż w przeciągu nie w ielu stosunkow a la t w ypa­
dnie przeds ęwziąć szereg  znacznych robót pu­
blicznych, z k tó rych  każda kosztować będzie 
krociow e sumy.

P unk tem  w yjścia b y ły  więc owe roboty 
m iejskie, uznane za  potrzebne, a  naw et za  konie­
c z n e ; i o tych  też przedew szystkiem  potrzebach 
L ad a  m iejska i je j o rgana  w spółdziałające zdać 
sobie m usiały  dok ładną spraw ę. W  ten sposób 
pow stał plan inw cstyeyj, któryśm y jn ż  w swoim 
czasie ogłosili w naszu-m piśmie.

W ypracow anie tego planu nic m ało koszto­
wało pracy. T rzeb a  było uw zględnić w szystkie 
roboty w iększe, ja k ie  te raz  i w la tach  następ­
nych będą p o trz e b n e ; trzeb a  je  było  ująć w sy­
stem w ykończony, w k tórym by każda  gałęż ad ­
m inistracy jna znalaz ła  odpowieduie uw zględnie­
nie. Rzut oka na plan inw estycyj przekonuje nas, 
że, rad a  zadość uczyn iła  swemu zadaniu. P rze ja ­
wia się w nim myśl przewodnia, że plan inw e­
stycji p rzedstaw iać musi całość w ykończoną, że 
m iędzy poszczególnemi częściami skłudowem i, 
najzupełniejsza panow ać musi harm onja.

To też w idzim y, że spraw y, k tó re  w życiu 
m iejskiem  najw iększą odgryw ają rolę, najdobit­
niejszy też znalaz ły  w yraz w planie inw enstycyj. 
M amy tu  głów nie na  myśli spraw ę najw ażniejszą, 
t  j .  spraw ę zdrow otności. Na same i \  iko cele 
asanaeyjnc przeznaczono zwyż półtrzeeia mi- 
ijona, zostaw iając na  urządzenie wodociągów 
połtora miljona, na kanalizację  pół miljona, a na 
rzeźni ;, targow icę i rak a rn ic  540.000 złr. Z a li­
czyć tu  można tak że  w ydatek  na w ybrukow anie 
ulic, prelim inow any na 000.000 złr. Z zadowole­
niem podnosimy szczegóły te, gdyż dają  nam  
one rękojm ię, że rzecz najbardziej p iekąca, asa- 
nac a  m iasta, znajdzie nareszcie uwzglęcbib nic 
. ależyte i że stworzone będą  nareszcie  w aru n ­
k i i podstaw y, bez k tó rych  podniesienia sic 
m iasta i jego dobrobytu  spodziewać się nie 
m ożna.

N ie możemy w daw ać się w szczegółow ą 
ocenę proponow anych inw estycyj. Są to zresztą
rzecz y  na zgk^oadzeniachj publicznych i w p ra ­
sie częstokroć om aw iane i pow szechnie znane.

C hcem y jeno  zw rócić uw agę na  dwie pozy­
cje, k tó rych  w pierw otnym  pro jekeie  planu nie 
było, i k tó re  dopiero za in ic ja tyw ą re fe ren ta  
d ra  E m ila B y k a  kom isja budżetow a dodatkow o 
w staw iła do planu.

M amy tu  n a  myśli fundusz d la  w ytw orzenia 
zak ład u  zastaw niczego n a  100.000 zł. i fundusz 
d la  podniesienia przem ysłu  na ta k ą ż  sumę 100 
tysięcy  zł. prelim inow any.

M otyw a spraw ozdaw cy p rzek o n a ły  komisję 
i rad ę  m iejską z powodów, ła tw o zrozum iałych. 
P o trzeba  zak ład u  zastaw niczego, przeznaczonego 
d la mniej zam ożnych k las ludności, już dawno 
uznaną została. Z ak ład ó w  tak ich , istniejących 
we w szystk ich  niem al w iększych  m iastach, za­
daniem  jes t udzielanie pożyczek za  m ałem  opro­
centow aniem  na zastaw y ruchom e, z w yłącze­
niem towarów i produktów  surow ych.

Założenie zak ładu  zastaw niczego, to jeden 
z najskuteczniejszych sposobów przy jśc ia  w po­
moc biedniejszym  klasom ludności. Z a k ła d  tak i 
chroni n ie ,ednokio tn ie  od nędzy zupełnej, ra tu jąc  
drobną poży czką  w potrzebie chwilowej i k ład ąc  
tam ę okropnem u w yzyskow i, prak tykow anem u 
przez lichwę i pokątne zak ład y  zastaw nicze.

A by zak ład  tak i d z ia ła ł zbaw iennie, konie- 
eznera je s t, aby go prowadzono w zarządzie 
gminnym lub przynajm niej pod ścisłą kontrola 
organów gm innych.

Z powodu drogiej adm inistracji odstąpiono 
na razie od myśli założenia gm innej insty tucji, 
a  spraw ozdanie komisji w yraża  przekonanie, żc 
cel zam ierzony d a  się osiągnąć bezprocentow ą 
subw encją d la  pry w alnego zak ład u  zastaw niczego, 
nad  k tórym  m a być rozciągniętą ścisła kon tro L  
organów m iejskich.

Otóż d la tak ie j to subw encji bezprocentow ej 
prelim inuje plan inw estycji kwotę 100.000 zł.

N iem niej kom ecznem  było  w staw ienie kw oty 
100.000 zł. na  podniesienie przem ysłu drobnego. 
S tan  m ałych przem ysłow ców  podupadł n ieste ty  
pod w pływ em  licznych czynników  N ie mogą 
oni w ytrzym ać konkurencji k ap ita łu  w ielkiego 
i zakrąjow ego przem ysłu fabrycznego. Z drugiej 
znów strony p łaca  robotników  w łaśnie z powodu 
w spółzaw odnictw a silniejszego przem ysłu  w ię­
kszego i z powodu uświadom ienia i w zrasta ją­
cych wymogów stanu  n k lasy  robotniczej, rośnie 
stale, a  tern samem rosną koszta produkcji. — 
Stow arzyszenia gospodarcze nie zdołały  pow strzy­
m ać upadku.

N iesienie pomocy tej ważnej d la  dobroby tu  
ogólnego klasie ludności należy do rzędu  zadań 
najw ażniejszych. W  jak ie j postaci pomoc ta ma 
się ujaw nić, nie jest jeszcze całk iem  ustalone. 
T yle  powiedzieć możemy, żc głów nie będzie się 
rozchodziło o w ytw orzenie nowych i ccalenie za­
grożonych źródeł p rodukcyjnych.

Przyczyni się to także  do stw orzenia no­
wych przedm iotów, zdatnych  do opodatkow ania

i przyniesie tem samem, ul >k korzyści ekonomi 
cznych, taliże korzyść po l w zględem  skarbowo- 
śei m iejskipj.

W  ogóle widzimy z planu inw estycji, że re ­
p rezentacja  m iasta nie d a ła  Se unieść zaohoinu 
kom lub projektomr.iiji. lecz z uznania godną 
sumiennością uw zględniła tak ie  ty lko  rolioiy. 
k tórych  dom aga się ustaw icznie opinja publiczna, 
za którem i przem aw iano w radzie  m iejskiej, w 
zgrom adzeniach wybprozyc-h i innyeh zebran iach  
publicznych którym  to zadaniom  dano \vi raz 
w licznych rezolucjach. Podnieść też m usimy tę 
dodatnią stronę planu, że zachow ano w nim sto­
sunek należy ty , m iędzy robotam i produktyw nym i 
a inw estycjam i, po który eh nic m ożna się spo­
dziew ać dostarczan ia  przychodów D okładne u- 
trzym anic słusznego stosunku bardzo bvło po­
trzebne, gdyż inw estycje produktyw no sk ładając  
się na pokrycie rocznych ciężarów , z pożyczki 
■wynikających, umożliwiają operację finansową.

Zc znajom ością rzeczy, stosunków i potrzeb 
m iasta ułożony plan inw estycji, j^ s t jednym  
r najpiękniejszych owoców pracy  {reprezentantów 
m iasta a już  w tym  jodyny™  rezultacie  s p o s t r z e ­
gam y racjonalność i dodatnią stronę całej akcji.

N a tem  m iejscu nie możemy pom inąć mil 
ezeniem zarzutu , podniesionego ze strony pew nego 
pism a, m ieniącego się konserw-atywnem, miano- 
yyicie zarzu tu , żc ja k  na teraz  b ra k  kosztorysów 
dla robót projektow anych, że rzecz nie jest 
jeszcze dojrzała, że rad a  m iejska działa  le k k o ­
m yślnie. Jesto  zupełne zapoznaw anie naiu ry  i 
znaczenia akcji obecnej. D laczegóż nie zrozumieć, 
lub nie chcieć zrozumieć, że co inneg . sprawa 
finansowa, a zupełnie co innego w ykonanie robót 
publicznych za pomocą środków , k tó rw h  do­
sta rczy  nam  operacja finansow a? W szak  teraz 
miasto nie |)rzystępnje do w ykonania robót pro­
jek tow ych, w szak  teraz  nie. wiedzieć j^ z e z e  
naw et, kiedy, w jakim  porządku pod jak iem i 
w arunkam i p rzystąp i miasto do tvchże robót. 
U ożen ie  kosztorysów, jeżeli nie m ają mieć w ar­
tości iluzorycznej, kosztow ać musi wiele czasu 
i ogromnej pracy przy gotowawczej.

Dość wspom nieć spraw ę urządzenia wodo­
ciągów. Ileż tu  trzeb a  liadań fachow ych, prac 
przedw stępny cli, aby można przystąpić do u k ła ­
dan ia  kosztorysów. Z resztą szczegóły w yko­
n an ia  inw estycji m usiałyby być już dostatecznie 
znane.
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Spra wy s oj ni o we.
(Przedłożenie rządowe o po lie ji rsądou rj u  }'rz'- 

m yU it).
P rzedłożenie rządowre z jirojektein do ustaw y, 

k tó rą  w mieście P rzem yślu  pew ne czynności p o ­
licji miejscowej p rzekazane zostają ustanowionem u 
przez rząd  organow i rządow em u, zostało przez 
kom isję gm inną — zgodnie z przedłożeniem  — 
załatw ione.

W  m otyw ach kom isji pudnirwono ważny 
szczegół, że gm ina m iasta P rzem yśla, p rzek azu ­
ją c  na mocy ustaw y niek tóre  czynności organom  
rządow ym , u m n i e j s z y  s w o j e  w y d a t k i ,  
oraz zapobiegnie możliwym nieporozum ieniom , 
w ynikającym  z powodu iiiwkejwnowania dw óch 
organów  bezpieczeństw a.

(O  popUrantii kultury Icrayfitirj ua polu  budowli 
wodny> h ).

K om isja g o s p o d a r s t w  a k r a  o w e g o  
za ła tw iła , na  podstaw ie refera tu  p. J a n a  T a r ­
n o w s k i e g o ,  spraw ozdanie W ydziału  k ra jo ­
wego o popieraniu k u ltu ry  krajow ej na  polu bu­
dowli w odnych.

Komisja, zgodnie z wnioskiem , wnosi proje- 
k ta  do ustaw : o regulacji potoka D um nego w
pow iatach lwowskim  i kam ioueekim  kosztem  
57.G00 z ł.; i o obw ału w aniu lewego brzegu Du­
n ajca  od mostu kolejowego w Bogum iłowicach .
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N E R A  1‘ O L U U .
P O W IE Ś Ć

napisał
W I N C E N T Y  h r .  Ł O Ś .

(Cina- dalszy.)
CZK80 DRUGA. ( .

1 ja  u legałem  uczneiu ciekowości. Sam o­
tność w Zakopanem , m nie, przyw ykłem u od lat, 
do zg ie łku  w ielkich m iast i na  w ielkim  świecie, 
a  nic m ającem u odludnego usposobienia doktor-,, 
ani artystycznych  popędów Ja n k a , nie p rzypad ła  
do sm aku. W  nadziei ty lko  uleczenia pupila i 
zą^łośćuczymenia ostatniem u życzeniu niezapo­
m nianej, Iflalki, postanowiłem  ta k  długo nie opu­
ścić Ja n k a , .jak długo będę w idział tkw iący w 
jogo sercu zaród uczucia Jo  liany.

Tym czasem  doktor w ytchnął j z a c z ą ł :
— Dziś, najdalej jutro p izy jeżdża do Z ako­

panego bardzo in teresująca osom , E rem *, dziś 
sław na i g łośna na  w szystkie ziemie poljfeie. 
M a to być kob ie ta  nadzw yczajnego uroku i ta ­
len tu , m łoda i p iękna. Go do mnie, niezm iernie 
jestem  ciekaw y poznania je j, po przeczy aniu...

T u  doktor urw ał, w idząc zdziwione nasze 
m iny, jasno  mówiące, że absolutnie nie wiemy, 
o czem i o k im  mówi. J a  spoglądałem  na  Jan k a , 
ten na  m nie.

K ochow ski w ytrzeszczył oczy i zaw ołał.
— Ależ panowie, w yglądacie, ja k  gdybyście 

nie wiedzieli...
—  Nie wiemy 1 
.— O E rem ie?

— Pierw sze słyszę — odparłem .
—  Ależ to b y ć  nie może...
— K tóż to ?
— N ajgłośniejsza dziś w Polsce powieścio­

p isarka, au to rka  sław nej „Panny bez posagu".
—  Nic nie wiem -  w trącił Ja n e k , do n a j­

wyższego stopnia zaciekaw iony.
— O dkądżc ta  sław a? — podcłiw jciłenu
— Od k ilkn  m iesięcy, od stycznia — odparł 

doktor, na  k tórego obliczu zam alow ało się zdzi­
wienie i niem iłe w rażenie z doznanego na nas 
zawodu.

C’zem prędzej odezw ałem  się.
— Nie dziw  się kochany  doktorze. O d j e ­

sieni żyjem y obaj ty lko  sobą i w ypadkam i, nas 
obu dotyczącem i. Nie w iem y nic o świecie, a 
tem sam cm  o lite ra tu rze. .Spędziliśmy zim ę we 
F lorencji, a  j a  te raz  dopiero przypom inam  sobie, 
iż gdzieś, w jak iem ś polskiem  piśmie w idziałem  
ten  pseudonim  Erem y... Janek} jeszcze  m niej 
odomnie miał czasu, zajm ow ania się...

— To wam  opowiem...
—- Opowiadaj!
— ( (powiadaj! — zaw ołał i Ja n e k , in tere­

sujący się daw niej żywo w szystkiem , dotyczącem  
pulskiej lite ra tu ry  i sztuki — ale przedew szy- 
stkiem , kim  je s t  ta  E rem a ?

E rem a  —  odfiowiedział dofitór —  znana 
je s t pow szechnie pod tym  pseudonimem. Dziś 
dopiero dow iedziałem  się z listu od rekom endu­
jącego mi ją  kolegi, że się nazyw a W an d a  K ir- 
giełło...

— M ęża tk a?  —  podchw ycił Jan ek .
— P anna, la t dw adzieścia i dw a i tem  w ła­

śnie zadziw iająca.
— Chora?
— Zdrowiutcńka 1 Tworzy jednak tylko w zu­

pełnej abstrakcji. Wynajęto dla nich — a przy­

jeżdża  ze swoją c ‘otką, h rab iną  K onarzew ską— tę 
chatę , znajdującą się na końcu naszej osady. 
Swoją „P annę  bez posagu" pisała na  półwyspie 
H ela , a p rzy jeżdżając tu , odcięła się znów od 
św iata. N ik t nie będzie w i e d z i a ł ,  gdzie się znaj­
duje, a  zamiei za pisać powieść nową w spółczesną, 
k tórej tajem nicę już w arszaw skie pism a odkryły ...

— P ięk n a  ? — jeszcze prz» rw ał Jan ek .
—  1 'rocza! — mówią —  odparł doktór i do­

d a ł —  ale wam  opowiem jej dzieje od początku, 
a są one in teresujące.

—  Znasz je  doktorze ?
—  Ja k ż e  bym  nie zuał! — obruszył sie 

K ochow ski — od czterech  miesięcy o niczem in- 
nem dzienniki r ie piszą, ty lko  o tej nowej gwie- 
żdzie na  lite rack im  horyzoncie.

— O pow iadaj !
—  O pow iadaj!!
—- Otóż — zaczął doktór — dw a la ta  te ­

m u jedno  z najpow ażniejszych w arszaw skich 
p ism , ho „G w iazda," ogłosiło konkurs z nagrodą 
dziesięcin tysięcy rubli na najlepszą powieść 

spółczesną. N a sędziów powołało pismo na j­
w ybitniejszych k ry tyków  i znawców w szystkie 
znakomitości. C a ły  rok odczyty wano na  je n e ra ł- 
nych  zgrom adzeniach nadesłane powieści n a tu ­
ra ln ie  przez p ierw szorzędnych autorów, a w re­
szcie z dniem  pierwszego stycznia b. r. p rz y s tą ­
piono do przyznania  nagrody. W iększością g ło ­
sów uznano za najlepszą powieść, utwór pod ty ­
tu łem  „P an n a  bez posagu." Rozgorączkowanie 
było n iezw ykłe. Sądzono, iż autorem  będzie sta ­
ry  K raszew ski, lub  Sienkiew icz, rub ja k a  reno­
m ow ana firma. W  tem otw ierają kopertę i znaj- 
daj’ą absolutnie nieznany pseudonim „ E re n y ."  
Zainteresow anie się tem  większe. Stosownie do 
wyi .ków konkursu , „G w iazda" zaczęła zaraz d ru ­
kow ać powieść, która już  w fejletonach nieby­

w ałe w Polsce obudziła zajęcie i zw iększyła 
liczoę prenum eratorów  pisma z ośmiu do dw u­
dziestu tysięcy. Rozgłos o lb rzym i! Z aciekaw ie­
nie n iesłychane ! Dziś już  wychodzi trzecie  w y­
danie „P anny  bez posagu," a E rem a, pragnąca  
pozostać w ukryciu , została przez sp ry tnych  r e ­
porterów  o d k ry tą  i zdem askow aną. Z a  jiowicść, 
k tó rą  m a tu ta j w Z akopanem  stw orzyć, ofiaruje 
je j K u rje r W arszaw ski bajeczną na nasze stó- 
sunki kwotę dziesięcy tysięcy...

— Jestżc  ona u b o g ą?  — podchw ycił wyso­
ce zain teresow any Jan ek .

— O w szem ! Z am o żn ą!
— To coś będzie ciekaw ego! N ik t nic nie 

wie o je j przeszłości ?
— O w szem !
— < Ipowiadajże, doktorze !
K ochowski nie k izał się długo prosić. O de­

tchnął i dalej c iągnął.
— Sierota od dzieciństw a, w ychow yw ał- się 

pod opieką swej ciotki, h rab iny  K onarzew skiej. 
G dy doszła ośm nastu lat życia, pokazała  się tak  
sam odzielną i rozw .niętą, że opieknn./wie oddali 
jej m ajątek , k tórym  też sam a zarządza. Mw a 
wielu konkurentów , odchodzących z kw itkiem , 
a z zamiłowaniem oddaw ała się hodowli u nbio- 
nyeh koni...

—  N i e s ł y c h a n i e  c iek aw e! — przerw ał zapa­
lający  się, ja k  zapałka, Jan ek . . . .

  P rzypadkiem  p rzeczy ta ła  gdzieś — cią­
gną! dalej 1 doktór — o K aukazie i zniknęła... 
N ik t nie w iedział, gdzie się obraca, i gdy ro­
dzina zaczęła  się trw ożyć, w róciła z H eli z m a­
nuskryptem , o którym  je d n a k  n ik t a n ik t nie 
w iedział.

Ja n e k  się zerw ał.
— M asz doktorze tę powieść ?
—  Ależ naturalnie!

•— To musisz mi ją dać.
— I ow-szem.
— Ale zaraz!
— D obrze!
— K iedyż ona p rzy jeżdża?
— Ju tro !
Ja n e k  nehw ycił Kochowskiego za ramie 

podniósł go z k rzesła
— Chodź zaraz doktorzi - mów’ł — da 

mi tę powieść. Ja , ja  muszę przeczytać, nim zo 
baczę autorkę.

D oktor, chcąc nie chcąc, mutsiał być powoi 
nym  zapalonem u' Janków* i obaj zaraz razen  
wyszli.

Zostałem  sam i m yślałem, żc też to nic ms 
na  świecie ką ta , w którym  by człow iek by ł pe­
wnym niesputkłtnia in trygn  jąeyj w yobraźnię 
Jan k ó w , kobiety.

— Zęby znów nie jak ie  licho! szeptiiL ir 
co chwila, aż do w ieczora dn ia  tego, ho Janek  
jak poszedł, tak  nie wrócił.

Dopiero w ieczorem , w raz z zaehodząeem  słoń­
cem, zjaw ił się z książką  w ręku .

- -  Z achw ycająca  pow ieść! — mówił -  - 0zy- 
taiem  w losie, ale jeszcze  nie skończyłem .

lo ło ż y ł się na sofie i czy ta ł dalej, nie od­
pow iadając na moje py tan ia , nie dajać 3 ię od 
lek tu ry  oderwać.

Około północy zam knął ostatn ią  k a r tę  ro­
m ansu, zm ęczony i w ycieńczony i odezw ał się :

— N adzw yczajna powieść... pochłania ja ca. ’ 
a ja k a  subtelna. T a  E rem a! h a! Jestem  ta k  jej 
ciekaw y, ja k  jeszcze nigdy nic byłem  kobiety 
P rzeczy ta j!  ' J

U chw yciłem  za tom i tejże nocy jeszcze za­
cząłem  „Pannę bez posagu", stud ju jąc w niej 
nie ją , ty lko  je j tw órcę.

{Ciąg duksij
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2 DZIENNIK POLSKI z dnia 8. Lutego 1894 r;

B iskupic R adłow skicli w pow iatach tarno  wskim
i brzeskim  kosztem  140.000 zl.

Obie te roboty publiczne m ają być przepro­
wadzone w drodze przedsiębiorstw  krajow ych, 
w sku tek  czego udział k ra ju  w kosztach, w m yśl 
państw ow ej ustaw y m eljoracyjnej, w ynosić musi 
przynajm niej 4 0 7 0 , u dzia ł zaś państw ow ego fun­
duszu m eljoracyjnego i konkurencji po 80°/0.

Kom isja pednosi dalej w swem spraw ozdaniu,
i i  przedłożone p r. ez W y d z ia ł k rajow y sprawo 
zdanie z czynności b iu ra  m eljoracyjnego za rok 
1802 8 w ykazuje znaczny wzrost robót, zw łaszcza 
w dziale m eljoracyj p ryw atnych , co przypisać 
należy  uchw alonej przez Sejm  bezpłatnej jfo 
mocy technicznej. I  ta k  w ykonało biuro melju- 
racy jne w  czasie od 1. lipca 1892 po koniec 
czerw ca 1893 zdjęcia d la  70 robót, w ypraco­
wało lub kontynuow ało 70 projektów  i p row a­
dziło budow ę, lub nadzorow ało 75 ronót.

K om isja zaznacza, że o ile adm inistracja  i 
k ierow nictw o techniczne m eljoracyj k rajow ych 
nic nie pozostaw iają do życzenia, a naw et p rzed ­
k ład an e  przez W ydzia ł krajow y projekty  techni 
czne państw ow e w ładze cen tralne zaliczają do 
najlepszych w A ustrji — o ty le  nie dom aga 
strona rachunkow a.

Dowodem lego je s t — zdaniem  kom isji -  
fak t, że W yd zia ł k rajow y po raz  pierw szy nie 
przed łożył Sejmowi szczegółowego spraw ozdania 
z postępu budow y p rzy  publicznych robotach 
m eljoracyjnych za r. 1892, gdyż jakkolw iek kie 
rów nicy budow y w przepisanych term inach spo­
rządzili operaty  w ykonaw cze, oddział rach u n ­
kow y dotychczas ich nie spraw dził i nie za­
ła tw ił.

Z  uw agi, że tego rodzaju  opóźnienia w za­
ła tw ian iu  rach u n k ów pociągają za sobą zwrokę 
w przeprow adzaniu  kolaudacji, oraz w p rzed k ła ­
daniu  rządow i operatów w ykonaw czych w term i­
nach, przepisanych rozporządzeniam i wykonaw - 
ezemi, kom isja gospodarstw a krajow ego w idziała 
się zniewoloną, z a l e c i ć  W y d z i a ł o w i  k r a ­
j o w e m u  j a k  n a j r y c h l e j s z e  u s u n i ę ­
c i e  t e g o  n i e ł a d u  w o d d z i a l e  
i d i u n k o w y  m.

r a-

Lakicrow ani barbi«zyńcy
(Łakiro icunnyje  d ikari.)

N aum yślnie przytoczyliśm y w nawiasie o r y ­
g i n a l n y  ty tu ł rocyjski, ab y  nas nie posądzono, 
iż czerpiąc coś z gaze t ro s jjsk ich , p rzek ręcam y  
ta k ty , lub  s taram y się nadać inną barw ę —  ja k  
zam ierzał J au to r — tendencji przytaczanego 
przez nas arty k u łu .

Pod tym  ty tu łem  w ystąp iła  w  ostatn ich  
dniach z artyku łem  w stępnym  Russ/caja Ż iźń , 
k tó ry  w  dosłow nym  p rzek ład z ie  podajem y n a ­
szym czytelnikom  do wiadomości.

„S ilna różnica pom iędzy człow iekiem  ucyw i­
lizow anym  a b a rb a rzy ń cą  —  czytam y tam  — 
głow nie polega na  tem , że człow iek ucywilizo­
w any sądzi rzeczy  z p u n k tu  w idzenia korzyści, 
a  dzik i zw raca  najw iększą uw agę n a  piękność, 
ta k  lub  inaczej pojmowaną. C złow iek cywilizo­
w any  s ta ra  się o to, aby  jem u  i drugim  b y ła  
w ygoda, dob ioby t i czystość, a dzik i ot o,  ja k b y  
siebie up iększyć. Jeżeli chcem y zadecydow ać, 
czy dane  społeczeństw o jest cywilizowanem  lub 
nie, m usim y przedew szystk iem  zwrócić u w a g ę : 
gdzie i n a  co tra c i ono swoje siły  — czy na 
przedm ioty pierw szej potrzeby, czy tuz na iipię 
kszenia.

K iedy się jedzie po naszych drogach że la ­
znych i w idzi się z jed n e j strony dw orce z prze- 
pyszncm i restauracjam i i bufetam i, a z drugiej 
rzuca się w oczy c iasnota  i b rud  wagonów, po­
wolność- ruchu  — to zaczyna się mimowoli bu ­
dzić w ątpliw ość, co do naszej cywilizacji.

K iecy  się w idzi e lek tryczne oświetlenie- na  
u licach  m iasta, a  an i jednego  taniego lom bardu 
i ta k  m ało bezp ła tnych  bibljotek zaczyna się 
budzić  w ątpliw ość, co do cyw ilizacji naszych 
ojców m iasta.

K iedy  się widzi bardzo w spaniałą  szkołę 
a rty styczną , dotow aną wielomiljonowym k ap ita ­
łem  ; k iedy  suj czy ta  w gazetach  o projektach 
zatw ierdzenia  now ych a rty stycznych  insty tucy j i 
muzeów, a przypom ni się w tedy szkoła w iejska— 
to jasno  się w id z i, że jesteśm y barbarzyńcam i, 
pokrytym i lak ierem  cyn  il.zacji, że u nas je s t 
bardzo wielu artystów , a  bardzo mało p rzy ja ­
ciół ludu.

K iedy  się w idzi, ja k  w ściekłem i pieniędzmi 
op łaca się głos zagran icznych  znakom itości — 
to mimo woli przychodzi na  myśl, że nasze spo­
łeczeństw o, um iejące znaleść pieniądze d la  po­
p ieran ia  sz lak  p ięknych  i d la  odlania francusko- 
rosyjskiego dzwonu, do tej pory  jeszcze nie ze­
brało  pieniędzy w tym  celu, ab y  zapew nić istn ie­
nie kursom  lekarsk im  d la  kobiet. N ie zapom nia­
no przecież jeszcze o k lęskach  la t głodu i chole­
ry , k iedy odczuw ać się daw ał ta k - w ielki b rak  
w personalu  lekarsk im , a tym czasem  kw estja 
kursów  lek arsk ich  d la  kobiet, k tó rą  podniesiono 
podczas ostatniego zjazdu lekarzy , m inęła p ra ­
w ie bez echa. S łuchano odczytów, członkowie 
zjazdu zebra li 2400 rubli, a społeczeństw o zapo­
m niało już  o m edycyn e i cieszy się nową za ­
baw ką.

\V  operze pełno, w „A q u ariu a i‘ pełno, u 
M onnet-Soully pełno, pozostaje więc ty lko  cie­
szyć się z rozwoju uczuć estetycznych  w naszem 
uiecyw ilizow ancm  społeczeństw ie, u naszych b ar­
barzyńców , p o k ry tych  lakierem  cyw ilizacji."

Bez kom entarzy  !

o  j  m .
{15 posiedzenie 5. sesji V I. p er  jodu).

LWÓW 7. lutego.
Początek  o godzinie 11. min. 30. O becnych

2 posłów.
U rlopy otrzym ali pp. W itosław sk i i J a n  

noiński do końca sesji sejmowej.
P rzed  przystąpieniem  do porządku Jzicnne-

3 z ab ra ł głos kom isarz rządow y hr. Ł o ś ,  od- 
sw iadając na in terpelację  p. P o toczka w spra- 
ie w ykonyw ania budow li w odnych, a w szcze 
Ólności na  D unajcu. K om isarz zaznacza, że 
im iestnictw o uw zględniając położenie gmin Na- 
ow ice, Podegrodzie, S tadło , M ostki i W ygiano- 
ice, sporządziło fp ro jek t regulacji d la  tej części 
an a iea  pod w arunkiem , że gm iny te  przyezy- 
ą się do kosztówjjbudowy części, da  W y ­
d a ł k ra j., a  '/3 sk arb  państwa. O dy jed n ak  
•zyszło do regulacji, gm iny wspom niane odrnó- 
iły d a tk u , skutkiem  czego regu lae j' nie można 
To uskutecznić, a rząd  prz jdsięw ziął ty lko to,

zw ykle czynione byw a d la  obrony nadbrze 
tych posiadłości.

P  St. B a d  c n i  zaw iadam ia, że kom isja bud­
żetow a zam knęła  jnż  budżet, wnosi przotó, aby  
w szystkie petycje , obciążające budżet, oc v łanc 
by ły  odtąd  do ^'■ydzu.iu krajowego.

Z porządku dziennego nastąpiło  spru 
nie kom isji gm innej o przedłożeniu rz i .a 
z projektem  ustawy, k tó rą  w m ieście P rz  _„yślu 
pew ne czynności policji m iejscowej przekazane 
zostają ustanowionem u przez rząa  organowi rzą ­
dowemu. — Spraw ozdaw ca poseł B a c z y ń s k i .

K om isja wnosi p roickt ustawy, mocą której 
w mieście P rzem yślu zostają n a  mocy postano­
w ienia ostatniego ustępu §. 23. ustaw y krajow ej 
z dn ia  13. m arca 1889 dz, ~ kr. nr. 24. w y­
mienione w tym  sam ym  p a rag ra fie ' pod  lit 7>, g
1 h czynności policji m iejscowej, m ianow icie: 
1. czuw anie nad  bezpieczeństw em  osób i ich m ienią,
2 policja nad  czeladzią i w yrobnikam i, niemniej 
w ykonyw anie przepisów o czeladzi służebnej,
3. policyjny dozór nad obyczajnością publiczną — 
przekazane ustanowionem u dla ty ch  czynności 
przez rząd  organowi rządowem u.

P . D w o r s k i  dom aga sie, aby  czynności 
policji miejscowej, dotyczące czuw anie nad  cze­
ladzią i nad  obyczajnością publiczną, pozosta­
wiono pod zarządem  gm iny.

P . W ojciech D  z i e  d u s  z y  e k  i oświadcza, 
żc żądania, postaw ione przez p Dworskiego, zo­
sta ły  już postaw ione w komisji gm innej.

Jeśli bezpieczeństwo publiczne p rzekazane 
zostaje organow i rządow em u, to z n a tu ry  rzeczy 
w ynika, iż i te  agendy, o k tó rych  p. D w orski 
w spom inał, a k tóre  zostają w ścisłym  zw iązku 
z bezpieczeństw em  publicznem , znajdow ać się 
powinny w iednej reee.

K om isarz rządowy hr. Ł o ś  w tym  samym 
duchu w yjaśnił stanow isko rządu.

U staw ę uchwalono w edług wniosku komisji.
N astąpiło  z kolei spraw ozdanie kom isji go­

spodarstw a krajow ego z przedłożenia W ydzia łu  
krajow ego o popieraniu k u ltu ry  krajow ej na 
polu budowli wodnych. Spraw ozdaw ca poseł Ja n  
T  a r  a o w s k  i, staw ia następujące w n io sk i:

I. Sejni przyjm uje do wiadomości spraw ozda­
nie W ydzia łu  k rajowego o popieraniu k u ltu ry  
krajow ej na  polu budow li wodnych.

II . Sejm przy ze aj ci na  regulację rzek  nie- 
sp ław nych w m yśl uchw ały  swej z dn ia  (5. paź­
dz iern ika  1882 w ru b r. X III . poz, 149 w ydatków  
na rok  1894 zasiłk i w sumie 124.797 zł.

I I I . Sejm przyznaje  na  popieranie m niej­
szych robót m elioracyjnych w myśl uchw ały  swej 
z dnia 26. listopada 1889 w R ubr. X III . poz. 
161 w ydatków  n a ’ rok  1894 dotacje w sumie 
30.516 złr.

Uchwalone na dośw iadezenia z k u ltu rą  to r­
fowisk w L udzim icrzu i C zarnym  D unajcu zasi­
łk i k rajow e m ogą być w roku  1894 ty lko pod 
tym  w arunkiem  w ypłacone, jeżeli e. k. rząd  u- 
dzieli na ten cel dalszej subw encji p rzynajm ni.j 
w tej samej wysokości, t. j .  po 1000 zl.

IV . Poleca się W ydziałowi krajow em u, 
ażeby •

11 w yjednał u rządu  w ciągu roku  1895 
założeuic dwóch stacyj dośw iadczalnych dla k u l­
tu ry  i eksp loatacji torfow isk w okolicy O leska 
i na  Podolu w najodpow iedniejszej do tego m iej­
scowości ;

2) postara ł się w najbliższym  czasie o siłę 
fachową do k ierow ania dośw iadczeniam i z k u ltu rą  
i eksploatacją torfowisk, tudzież do udzielania po­
mocy techn icznej właścicielom  gruntów , przepro­
w adzi! rokow ania z c. I t  rząćlćin "o- wyZnaPŻeriTTr 
na ten cel sta łe j dotacji z e. k . sk a rb u  państw a 
i w ynik ty ch  rokow ań w raz z wnioskiem  przed­
ło ży ł Sejmowi na  jednej z najbliższych sesyj.

założenie stacy j, pod 1) w skazanych , o- 
tw ie ra  Sejm W ydziałow i krajow em u k re d y t na 
rok  1894 do wysokości 2.000 zł.

V. Sejm  w zyw a c k. rząd , ażeby na  u rzą­
dzenie fab ry k  d ren arsk ich  w k ra ju  p rzyzna ł w 
r. 1894 subw encję 5.000 złr. z państw ow ej do ta­
cji m elio racy jnej.

V I. Sejm ustanaw ia w k ra  jowem biurze me- 
lioracyjnem  posadę sta łego  referen ta  adm in istra­
cyjno praw nego w randze sek re ta rza  z poboram i 
unorm ow anem i w uchw ale sejm owej .z dn ia  8," 
stycznia 1874, tudzież z p raw am i, w ypływ ąjące- 
mi z nstanow y służby krajow ej i s ta tu tu  em ery ­
talnego.

N a cel pow yższy o tw iera Sejm W ydziałow i 
k rajow em u k re d y t na ro k  1894 do wysokości
1.800 zł.

V II. Sejm  uchw ala  p ro jek ty  ustaw  : a) o re ­
gulacji potoku D um nego; b j o obw ałow aniu le­
wego brzegu D unajca  od m ostu kolejowego w Bo- 
guniiłow icaeh do B iskupic radłow skicli.

V III  Sejm przyznaje n a  rok 1894 ty tu łem  
p ierw szych ra t zasiłków  kra jow ych : a) na reg u ­
lac ję  potoku D um nego dotację w kwocie 11.520 
z ł .;  b) na  obw ałow anie lew ego b rzegu  i> : jijea 
od m ostu kolejowego w B ogum iłow icach d Bi­
skupic redłow skich dotację w kwocie 14 .0e '

I X Z uwagi, że zabudow anie potoków 
skich w dorzeczu S try ja  i S k a w y , tudzież 
ków M ichałów  i N iszków ka nie zostało rozpo­
częte w term inach oznaczonych, obow iązująccm i 
ustaw am i, mianowicie w r. J*8#2 i 1808, z po­
wodu b ra k u  sił technicznych w sekcji p rzem y­
skiej oddziału  leśno-teebnicznego dla zabudow ań 
potoków górskich, Sejm w zyw a rząd , ażeby siły 
techn iczne  tej sekcji pow iększył odpowiednio do 
potrzeb k ra ju .

X. Sejm  upow ażnia W y d z ia ł krajow y do 
w ydatkow ania kw ot, prelim inow anych w rubryce 
X III . na rok 1894 aż do końca lutego 1896 r., 
a to w edług  zasad, p rzy ję tych  p rzy  podobnych 
ru b rykach  budżetu państwowego.

P . K lem ens D z i c d u s z y e k i  użala  się, że 
roboty  m eljoracyjue, m ające być w ykonyw ane 
przez pryw atnych" w łaścicieli, zosta ły  zepchnię­
te na  dalszy  p lan  i d o tąd  po m acoszem u są t r a ­
k tow ane. M ówca dom aga się uchw alenia n astę ­
pującej re z o lu c ji:

Sejm ponaw iając uchw ały  swe z d 19. 
lipca 1880 i 12. p aździern ika  1883, w zyw a rząd , 
ażeby  w y jed n ał w  drodze ustaw odaw stw a p a ń ­
stwowego w ydanie postanow ień, k tó reb y  u re g u ­
low ały  k re d y t m eljoraeyjny  d la  poszczególnych 
w łaścicieli gruntów , oraz u ła tw iły  go p rzy zn a ­
niem ulg tinausow ycii p ierw szeństw a hipoteczne­
go i egzekucji politycznej.

P. S t r  u s  z k  i e w i c z zaznacza, że uchw  a- 
lcnie tej rezolucji jest z k ilku  względów zbędnem .
Z jednej strony nie należy tej spraw y forsować: 
tempo, w jak iem  ona się posuw a, je s t  w ystarcza­
ją c e . Co do u regu low ania w drodze państw o­
w e j  k red y tu  m eljoracyjnego to i tu  robią się w 
m inisterstw ie studja. N ajlepszą regu la tyw ą b ę ­
dzie, jeżeli ustawowo kredy tow i m eljoracyjnem u 
przyznane zostanie pierw szeństw o hypoteczne.

l i r .  Jan  T  a r  n o w s k  i, jak o  spraw ozdaw c ; ,

przem ów ił, uzasadniając  zapatryw ania komisji. 
M ówca nie sprzeciw ia się wnioskowi lir. Dzic- 
duszyckiego.

P rzy  dyskusji szczegoiow oj postaw ił hr. K le­
m ens D .dcduj*yeki następującą rezo lucję:

■ Poleca się W ydziałow i k ra j., aby poczynił 
s ta ran ia  w m inisterstw ie handlu  t  przyznanie 
ulg taryfow ych dla przewoził kolejam i ru rek  
drenow ych.

D alej p rzem aw iał p. S t a d n i c k i  J an, k tó ­
ry dom agał się w ykreślenia kw oty  14.000 zł. na 
obw ałow anie lewego brzegu D unajca.

P . P  o p o w s k  i poparł rezolucję komisji o 
pow iększenie sił technicznych.

W szystkie wnioski kom isji i rezolucje h r. 
D zicduszyckiego, oraz w niosek p. Ja n a  S tadn ic­
kiego zostały  przyjcie.

N astąpiło  spraw ozdanie komisji gospodarstw a 
k ra j. z pe tye ii dęą j łc i i ia u a  A dam skiego, współ- 
w łaściciela dóbr Oifinćw i P asieka , o przesunię­
cie praw ego w ału  D unajca. — Spraw ozdaw ca 
p. J an T a r n o w s k i .

Petycję  tę  p rzekazał Sejm W ydziałow i kra jo ­
wemu do zbadania w porozum ieniu z rządem  
i uw zględnienia, c ile przez to nie zostanie p rze­
kroczoną sum a kosztorysowa, prelim inow ana w 
ustawie.

P etycję  kom itetu kościelnego w  Pniowie 
o zmianę trasy  regulacyjnej S trachockiej rzelu  
(spraw ozdaw ca poseł Jan  T a r  n o w s k  i.) odstą­
p ił Sejm  W ydziałowi k ra j. do zbadan ia  i stoso­
wnego załatw ienia. •

W załatw ieniu  spraw ozdania komisji gospo­
d arstw a krajow ego, z petycji, gm iny JosefsdcuT 
(pow iatu m ieleckiego) o w ykonanie rowów dopły­
w owych du potoku Babulów ki (spraw ozdaw ca 
p. J a n  Tarnow ski), uchw alono : Petycję tę  p rzek a­
zuje sią W ydz. ,k raj. z poleceniem  udzielenia gm i­
nie pomocy technicznej, oraz ■wyjednania zasił­
ków  z krajow ej i państw ow ej dotacji, p rzezna­
czonej na popieranie m niejszych robót me.ljora- 
eyjnych. ■»

7j  porządku nastąpiło  spraw ozdanie komisji 
adm inistracy jnej o przedłożeniu  W y d zia łu  k ra jo ­
wego w spraw ie w ykonyw ania naczelnego n ad ­
zoru nad  gm inam i i reprezentacjam i powiatowemi 
w m yśl obow iązujących ustaw . Spraw ozdaw ca 
poseł A dam  Jędrzejow iez.

K om isja w n osi: Celem
nyw ania naczelnego nadzoru  nad 
prezentacjam i powiatowemi w myśl obowiązupM 
cyeb ustaw  zw iększa się e ta t urzędników  konce­
ptow ych o jednego  sek re ta rza  i jednego wicese- 
k re la rza , a w dziale rachunkow ym  o jednego 
ad ju n k ta  i jednego asysten ta  i upow ażnia się 
W yd zia ł k rąp  wy do obsadzenia tych  posad.

P. H u  r y k  ośw iadczył, że nie spodziewa 
się tego, ab y  kom isja ad m in is tracy jn a  nie p rzy  
ję ła  w szystkich wniosków W ydziału  krajow ego, 
m ających  na  celu znaczniejsze pow iększenie. 
Inne  w ydatk i uchw alają  się łatw o, a tu , gdzie 
chodzi o ściślejszą kontrolę gospodarstw a m ająt 
kiem , gdzie nie' już o tysiące, ale o setk i ty s ię ­
cy  się rozchodzi,“ panuje  pew na m ałoduszność. 
K ontroli po trzeba koniecznie, bo. tu  chód: i o zi.a 
cznc sumy. Mówca popiera pro jek t W y d z ia łu  
krajow ego.

P. J ę d r z e j o w i e z  jak o  spraw ozdaw ca 
ośw iadcza, że zadowolony je s t z głosu  p . Hu 
ry k a  i usp raw ied liw ia  stanow isko komisji. Poseł 
H u ry k  powiedział wiole tra fnych  slow i trafnych

s k u t e c z n e g o  w y  k o ­
r o -

T a r n o w s k i  w ykazuje, że wnioski kom isji nie 
mogą być uw ażane za a ta k  na kura to rję . T ak  
wniosku tego rozum ieć n ic  p o lo b n a  d la każdego, 
k to  się bezstronnie na rzecz p a trzy  Mówca, 
jak o  zastępca przew odniczącego kom isji gospo­
darstw a k ra j., przem aw ia w obronie wniosków 
komisji tem bardziej; że n a  tym  punkcie panow ała 
zupełna jednom yślność. D alej przem aw iali pp 
W e leszczyńsk i, S truszkiew icz a w reszcie sp ra ­
w ozdaw ca p. S tan isław  J ę d r z e j o w i e z .  W re- 
. ze:a przy jęto  rezolucję pierw szą w stylizacji p. 
S tadnickiego,

K oniec posiedzenia o godz. 3. m. 45.
N astępne posiedzenie dziś o godz. l i .  rano.

KRONIKA.
ramiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki. 

Djarjusz lwowski.
C z w a r t e k  8. lutego.
Teatr hr. Skarbka: „Śluby panieńskie", komedja 

w 5 metach Aleks. hr. Fredry (ojca) i „Stryj przy­
jechał", komedja w  1 akcie VVł h r. Kozicbrodzkiego. 
Początek o godz. 7. wieczorem.

w pływ a, żemyśli, głów nie zaś z jego mowy >v 
Time CTg a iij --aalimfTąOW -. tfMtlOT CTŻIt
kontroli.

W  głosowaniu p rzesz ły  wnioski kom isj..
W  załatw ieniu  spraw ozdania kom isji drogo­

w ej o czynnościach departam en tu  IV . za  czas 
od 1 stycznia  do końca  g rudn ia  1893. (spraw , 
p. S a 1 a j uchwalono sprawuzdanie. to przy jąć do 
wiadomości, a nadto n a  w niosek p. N iedzielskiego 
uchw alono rezolucję, ab y  W ydzia ł krajow y w y­
s ta ra ł się o ulgi taryfow e od m aterja łów , słu żą ­
cych do budowy dróg.

W  za ła tw ien ia  spraw ozdania K om isji gospo­
d arstw a  krajow ego o szkole rolniczej, gorzefni- 
ezej, gorzelni, io lw arku  i torfiarni w  D ublanach, 
(spraw ozdaw ca poseł Stan. J ę d  r z e j o w i c z )  
uchw alono :

I. P rzy jąć  do wiadm ośei spraw ozdanie.
I I .  P rzy jąć  do wiadomości zarządzen ia  W y ­

działu  krajow ego w spraw ie rozszerzenia pokoi­
ków  in ternatow ych, pociągające za sobą. k oszta  
w kw ocie 2.200 zł.

I I I .  U stanow ić e ta t osób i p łac  personalu 
in ternatow ego

IV . a) U stanow ić dw anaście miejsc funduszo­
w ych w in ternacie dublańsk im  dla uczniów ubo­
g ich , a odpowiednio ukw alifikow anych i na po­
k ry c ie  kosztóvT, połączonych z tem i micjscam:' 
funduszow em i, otw orzyć W ydziałow i krajow em u 
k re d y t n a  r. 1894 w kwocie 2.000 zł.

V. D alej uchw alono zm ianę e ta tu  sił nau­
czycielskich z wyższem i p łacam i.

V I. N a  zakupńb nowej obory b y d ła  zarodo­
wego d la  fo lw arku  w D ub lanach , Sejm uchwalił 
otworzyć W ydziałow i krajow em u w budżecie na 
rok  1896 k ie d y t do w ysokości 4.000 zł.

V II. Sejm  upow ażnił W y d z ia ł k ra jow y do 
postaw ienia w ruwU 1895 stajni opasowej przy  
gorzelni w  D ublanach n a  sztuk 25, tak , aby  
koszt tej budow y kw oty .2.500 nic przekroczy ł.

V III . N a u rządzen ie  i u trzym anie stacji 
kontro lnej i dośw iadczalnej w D ublanach  wsfa 
wiono do budżetu  krajow ego n a  rok 1894 zł. 
2 .000 .

IX . W dow ie po nauczycielu  szkoły  niższej, 
p. H elenie B artow cj przyznano dotację roczną  
w  kw ocie 350 zł.

W reszcie  uchw alono następujące rezo lu c je :
1. Sejm  poleca W ydziałow i krajow em u, aby 

zb ad a ł, jak ą  organizację  należy w prow adzić i na 
najbliższej sesji sejmowej p rzed łuży ł p ro jek t 
zm ian organizacji c ia ł nadzorczych  przy  w szy­
stk ich  zak ład ach  rolni zych krajow ych.

2. Sejm  poleca W ydziałow i krajow em u, aby  
obm yślił plan, norm ujący em eryturę  profesorów , 
tracący ch  kw ink w en ja  i którzy w czasie przejścia 
n a  em ery tu rę  n ie  b ę d ą  korzysta li z zam ierzone­
go polepszenia.

W  ciągu T ebaty  przy V III . ustepie zab ie­
ra li głos p. F ra n c isz e k  Jędrzejow iez, \ omislaw 
R ozw adow ski, jako  też członkow ie V  j  dzia łu  
pp. W ereszczyńgki i Rom anowicz.

N a te m a t t. z. „ku ra to rii"  szkół ro ln iczych 
m ówił p. S tan isław  S  t a  d n i c k i ,  dom agając się 
za trzym an ia  te j in sty tucji. P rzeciw  temu wystą­
p ił p. R u t o  r y s k i  w ykazu jąc , że kuratorjo  cza ­
sami „suspendow aly1" rozporządzenie W ydzia łu  
krajow ego i m iedzy  niem i a W ydziałem  są 
g łe  kolizjo. Z re s 2 tą  dośw iadczenie ULy i i Ś . . - ,  
ra to rja  jest cięż. iłem  c ia łem  i bardzo  często tam  
jej b rak u je , gdzie tego  potrzeba. P . lu\ Ja n

cia-
ku-

Z życia towarzyskiego. W Falejówcc koło Sa- 
nokt.,odwiecznym  majątku rodziny Strzemię Jano­
wskiej], odbył się 8. lun. w gronie najbliższej 
rodziny ślub panny Janiny J a n . c w s k i e j ,  córki 
państwa Zygmuntóvr Janowskich, z p. Aleksandrem 
M a j e  w e k  i.rn, synem państwa Ludwików Maje­
wskich z Arolestn-c,.

Ks. Franciszek Iwanicki, kapłan-jub.uat, niegdyś 
oficer . wojsiC polskich w r. lSćil, pobłogosławił w 
Lisku związek małżeński panny. Jadwigi D o b r o ­
w o l s k i e j ,  córki Tadeusza, radcy rachunkowego 
namiestnictwa i Adeli z Turowiczó™, z p. Stanisła­
wem JC o \r  a ł s k i u ,  zarządcą i technikiem leśnym.

Jak donosi Figaro, p. Witold J u n d z i ł ł  
zaręczył się w Paryżu z panną Odettą D e s s o b e r t  
d e  P r  a Ina Si córką p Armanda de Prahas.

Nekrologja. ■ Gabrjela z Setników 11 n e t o w a  
zmar-ta w 50  roku życia w Hnalówce pod Zawadą. 
Pogrzeb odbył się d. p. bm •, w którym oprócz ro­
dziny i znajomych .wzięło udział bardzo wielu wie­
śniaków, wywdzięczając się zmarłej za opiekę, którą 
ich otaczała. — W Tenczynuu zm arł Andrzej E n- 
g l e r t ,  były sekretarz gminny w Lipniku. Brat 
udział w powstaniu styczniowem, należał do komi­
tetu organizacyjnego w Biały, ułatw iał przejście gra­
nicy ochotnikom, dążącym do oddziałów powstań­
czych, Aresztowany przez Austrjaków, siedział jakiś 
czas w więzieniu. Życia dokonał u. zięcia swego w 
Tenczynku.

kalendarz Czwartek (8 .): Jana z. Malty. — 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 26, zachód o 
godzinie 5. minut 4.

K a i e n d .  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i. kozły (rogacze), zające, aropie, pardwy, ba­
żanty, kuropatwy, ptactwo wodne i błotne w ogólnoś ci

ICa l e n d. ry  b a c k i .  W lutym nie wolno łowić 
raka samca i samicy, natomiast wolno łowić wszystkie 
gatunki ry b ,. jeżeli mają przepisaną miarę. W dnie 
słoneczno między goaziną, 11. a. 2. łapać na wędko: 
karpie, gławacice, lipienie, okonia,, szczupaki, płótnu, 
czerwionki i bolenie —  węgorza na wędkę- nocną. .

Z uniwersytetu Iwowtkiego. Minister oświaty
. w (/but akt habtb lljjaaaaą WMmtiha K r. Dzir-

duszyckiego n» docenta historp iiiozofji, estetyki i 
e ty ii w uiiiwrrsyteoia ł  wowuirifm

Wybur uzupełniający jednego członka rady po­
wiatowej w Stryju, z grupy gmin wiejskich, rozpi­
sany został na dzień 15. marca br.

Przysięga. P. Wincenty" Byczewski złożył d.
4. lutego przepisaną przysięgę, jako upoważniony 
przez rząd geometra z siedzibą urzędową we Lwowie.

Balem u namiestnika zakończył się karnawał 
tegoroczny ' Po raz czwarty tańczono w pałacu na­
miestnikowskim. • Po godzinie 7. wielka sala pałacu 
zaczęła się zapełniać przybywającymi gośćmi, a 
wkrótce potem rozpoczęły się tańce ; miejsca było 
tym razem dużo. O godzinie pół do 9. przybyli arcy- 
księstwo Leopoldowie Salwatorowie. Pu. namiestniko- 
wstwo oczekiwali ich na schodach, a w pierwszym 
salonie powitali icii lirabia Ludwik Badem i hra­
bianka Wanda,, która wręczyła arcyksiężnie wspaniały 
bukiet z białych kwiatów.

Przy dźwiękach hymnu ludow'ego"weszła do sali 
balowej arcyksiężna, podając rękę namiestnikowi, a 
arcyksiąźę. z namiestnikową. Natychmiast rozpoczął 
się mazur, w którym wzięło udział przeszło ttzy- 
dzieści par.

Na bal przybyli prócz teg o : książę marszałek,
książę Ludwik Windisch-Graetz, pani ministrowa 
Zaleska z córkami, księstwo Jerzowie Czartoryscy 
i wiele innych.

Rocznica narodowa. Z e  S a m b  o r a  piszą do 
n as: Dnia 27. stycznia br. urządziliśmy w tutejszym 
kościele OO. Bernardynów żałobne nabożeństwo za 
poległych braci naszych "W walce z Moskwą w roku 
1863. Z uzbieranych składek podczas nabożeństwa 
opędziliśmy wydatki urządzenia; resztę, w kwocie 
10 zł., posłaliśmy na rzecz weteranów z r .  1863. 
Podczas nabożeństwa sklepy w rynku były pozamy­
kane, z w y j ą t k i e m  p. K o  li I m a n a  Karola. 
Tutejsze Towarzystwo muzyczne, jak zwykle, nie ra­
czyło wziąć współudziału, gdyż prezes tego Towa­
rzystwa żąda specjalnego zaproszenia (tydzień przed 
nabożeństwem plakaty rozlepiono).

Po nabożeństwie młodzież odśpiewała pieśni na­
rodowe „Boże coś Polskę" i „Z dymem pożarów".

tm .) Karnawał tegoroczny minął, jak jedna 
rozkoszna chwilal Tańczyliśmy bez wypoczynku, za­
bawa szła za zabawą, wielkie bale przeplatały wie­
czorki, a biedni fikalscy byli nieraz w niemałym 
kłopocie, której gospodyni przyjść z pomocą. Z zabaw 
publicznych największem powodzeniem cieszyły s ię : 
bal dziennikarski, piknik starokawalerski, wieczorek 
szermierzy i piknik prawników. Oczywiście o wspa­
niałych oficjalnych balach, urządzonych przez dygni­
tarzy galicyjskich! nie mówimy, gdyż te zawsze 
cieszą się powodzeniem.

Karnawał zakończył wieczorek, urządzony przez 
towarzystwo strzeleckie wo własnej pięknie udekoro­
wanej sali. I szczerze mówimy, że zabawa ta, ma­
jąca, wszelP ie cechy domowej, a więc nader miłej, 
zaliczoną być powinna do najbardziej udałyeh.

Talca. e f tp ła .  serdeczna atmosfera, taka  n iew ym u­
szoną, p o h l  swobody i elegancji zabawa może się 
tylko udać na Gtrzcdnicy, gdzie p rzyjm ują serdecznie, 
całem sercem. To też w ostatni w torek bawiono się 
wiącdf, jak  znakomicie, tańczono w 60 par do u p a ­
dłego, a najlepszym tego" dowodem, że zabawę zakoń­
czono o godzinie 6 ■/, rano b ia łym  mazurem , że  sie 
wieczorek iain tak świetnie udał,  zawdzięczyć to na­
leży także i pięknym paniom, które s taw iły  się w 
komplecie. Tańce prow adził  z ogrom ną werwfe*sym­
patyczny a n iestrudzony aranżer p. W ałek, któremu

fikalscy urządzili z wdzięczności ewaeję. Prawie
wszystkie rodziny naszego poważnego mieszczaństwa 
były we wtorek na Strzelnicy reprezentowane, nie 

Tak zakończono na Strzelnicy karna-brakło nikogo.
w pamięci uczeMni-
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wał, który na długo pozostanie 
ków tych pięknych wieczorków.

Popielec. Skończyły się dni szału, kapłan wy­
rzekł pełne treści głębokiej słowa: „Prochem jes.eś 
i w proch się obrócisz", poczern posypał głowy grze­
szników popiołem... Wesołe walce, polki i mazury 
zastąpią gorzkie żale i rozpamiętywanie rozmaitych 
grzechów i grzeszków, popełnionych wśród tańca i 
flirtii Ale pocieszmy się, pokuta nie potrwa długo, 
post szybko minie, a na Wielkanoc znowu zatań­
czymy.

Burmistrz gminy Krynicy p. Z n a m i e r o w s k i  
bawi we Lwowie, ażeby wśród posłów sejmowych 
obudzić zajęcie się sprawą, dotyczącą w pierw szm  
rzędzie Knmicy — «r dalszym wszystkich zdiojowisk 
krajowych. W  tym roku zdroiowiska nasze będą na­
turalnie przepełnione: rzeczą kraju jest, ażeby dla
zwidzających wystawę stworzono jak najprzyjemniejsze 
warunki pobytu w naszym kraju To też spodziewa­
my sio, że misja p. Znamierowskiego odniesie pożą­
dany skutek.

Z Tow. prawniczego lwowskiego. V piątek 
d. 9. bm. o godz. 7. wieczór ciąg dalszy wykładu 
p. prof. dr. Piotra Stebelskiego „O sądach przysię­
głych w Galicji", poezem dyskusja nad tym wy­
kładem.

Ze statystyki policyjnej, prze* departament 
czwarty dyrekcji policyjnej zestawionej, wynika, ii w 
roku 1893 za zbrodnie, cięższe i mniejszo przestęp­
stwa aresztowano 12.225 osób Z liczby tej odsta­
wiono 655 osób do .sądu krajowego karnego, 3290 
do sądu powiatowego S. TH., 1204 do magistratu,
295 dó głównego szpitalu, 1225 wyszupasowano, a 
5456 ukarano policyjnie.

Ternln prelekcyj p. Zenona Prze^myc iego
fMiriama.) „O odrodzeniu poetyckiem w Enropie"
szybko się zldiża (12. bm.J. Słyszymy, iż rozsprze- 
doż biletów idzie nador raźno, tak, iż ciekawym za- 
Ic-cić można puspiech, jeżeli nia oheą stracić sposobno­
ści zapoznania sio z jednym z najciekawszych ruchów 
literackich z końca wieku.

Biletów dostać można w księgarniach pp. Alten- 
berga, jakoteż-Giibrynowicza 1 Schmidta,

Wręczenie orderu. Z Ż ó ł k w i  donosi nam 
tamtejszy nasz korespondent o niezwykłej uroczy­
stości, jaka tam odbyła sic w d 1. bm. W  dniu 
tyir. zgromadzili się w sali rady miejskiej wszyscy 
dostojnicy władz, mających swą siedzibę W ^ółkw^ 
a więc" starostwa, sądu, skarbowej dyrekcji, dalej 
korpus oficerski 4. pułku ułanów, pod przewodni­
ctwem swego komendanta pułkownika Christianiaga, 
ducnowieństwo wszystkich obrządków i przełożeni 
różnych dykasteryj, jakoteż cała rada miejska. Gdy 
jnż wszyscy byli zebrani, starosta żółkiewski p. La- 
nikiowioz powitawszy zgromadzonych, przemówił 
jędrnych słowach do burmistrza R o z w a d o w s k i e -  
g  u i przypiął mu krzyż, nadany burmistrzowi świeżo 
przez cesarza za jego zasłużoną działalność ku dobru 
i podniesieniu miasta. -Burmistrz p. Rozwadowski 
w krótkich lecz serdecznych i zdradsającycli wzru­
szenie słowach podziękował za odznaczenie, jaicie 
go spotkało i wzniósł okrzyk na cześć cesarza po­
wtórzony trzykrotnie przez zgromadzonych. Wieczo­
rem tegoż dnia odbył się przed pomieszkaniem bur­
mistrza korowód z pochodniami i latarniami, urzą­
dzony przez członków stowarzyszenia „Gwiazda" i 
straży ochotniczej. Przed domem burmistrza odeginta 
muzyka; idąca na czele korowodu, kilka .litwwów. a

F 4  walutą swtgo 
p. Aioba, odśpiewał kilka doldfrolPyot.- 

pieśni, po i icffl e iły korowód, który zgromadził do 
400 ludzi, powrócił *w spokęju przez ulice i rynek 
z muzyką na czele pod gmach magistratu.

Uziwny wyDryk natury. Łowiec z d. i .  bm.
donosi, że p. Józef Ł y s a k o w s k i  ubił w br. w 
Korszoyyie prześlicznie znaczonj,, zupełnie srokatą 
sarnę. Jest to nadzwyczaj piękny i dotychczas nie­
bywały okaz. Czoło, poagarle, pierś, jakoteż wszystkie 
nóżki po kolana i kopytka są śnieżno białe i po ea 
łym korpusie takież białe plamy symetrycznie uło­
żone wielkości pięści, jedno oko rybie. Sarna ta ode­
słaną zustała do p. Z o n t a k a, sekretarza gal. 
Tow. łowieckiego i przeznaczoną jest na wystawę 
kraj. w br. Okazu takiego najprawdopodobniej nie miała 
żadna wystawa. Właścicielka Korszowa p. K r s e -  
c z u n o w i c z o w a, ma zamiar okaz ten piękny po 
wystawi^ ofiarować do muzeum br. Dzieduszyckiego.

Konkurs na ławki szkolna odbywa się tbeonie 
w Wiedniu. Sędziów konknrsowyeh wyznaczyła rada 
miejska. Z nadesłanych projektów wynagrodzono dwa. 
Pierwszy o godle „Obrona izieeiom" otrzymał drugą 
nagrodę (500 zł.), drugi pod godłem „Pestalozzi" 
trzecią nagrodę (300 zł.) Pierwszą u»g oda, 1000 zł., 
nikomu nie została przyznana. W szystkie nadesłane 
projekty wys awione są przez dni kilka w jednej z 
sal ratusza.

Szach perski. Nasr Eddin zdecydował się wre­
szcie jak donoszą M osk. W iedom oA i i N ow . 
W rtm ja  — zwidzie Europę w ciągu bieżącego lata. 
Szach przez Rosję uda się na zachód Europy. Do 
Rosji zawita z początkiem czerwca. Szach zamierza 
przy okazji pobytu w stolicach, przedstawić monar­
chom swego syna, księcia Massul-Mirza-Zir-El-Sultane 
i zarazem złożyć deklaracjo, iż następstwo tronu przy­
pada na najstarszego syna, ulubieńca ludu, księcia 
Muraiel-Eddir.a.

Stracenie Vaiilanta Kat D eiller otrzymał roz 
kaz stracenia Vaillanta późno w nocj. Równocześnie
poczyniono wszelkie zarządzenia, w celu utrzymania 
porządku. Silne oddziały straży bezpieczeństwa zgro­
madziły się w merostwio jedenastego okręgu, a pułk 
piechoty, batalion gwardji republikańskiej i oddział 
żandannerji zamknęły plac L a  Roąuctte. Około go­
dziny 2-giej nad ranem począł mżyć deszcz. Plac był 
prawie próżny Ajencje dziennikarskie rozszerzyły 
wiadomość dopiero około godziny 11 w nocy. Tak 
późno niepodobna już było wydawać nadzwyczajnych 
edycyj, publiczność zatem nie wiedziała o niczem.
0  godź. wpół do trzeciej zamknięto plac bar ja ram i; 
równocześnie ukazały się nowe oddziały straży bez­
pieczeństwa. Znaczna część widzów składała się z cy­
wilnych ajentów policyjnych, którzy zajęli pierwsze 
rrzędy, tak, że nikt nieznany policji nie mógł się 
dostać w pobliże szafotu. —  około godz. 3 ukazał 
się prefekt policji z wyższymi urzędnisami prefek­
tury. Szwadron gwardji republikańskiej ukazał się 
prawie równocześnie z.Katem Deiblerem, który wiózł 
z solu?1 gilotynę. O kwadrans na siódmą przybyli do 
więzienia urzędnicy sądowi; Aaillant obudził się o 7
1 na wiadomość o zatwierdzeniu wyroku, w gwałto­
wnych słowach począł rozwijać anarchistyczne teorje. 
Nic chciał przyjąć podawanych mu napojów, twier­
dząc, żo nic potrzebuje dodawać sobie odttagi. Ró­
wnież odrzucił propozycję pociech religijnych. Trzód 
■więzieniem przy gilotynie zajęli miejsce konni żoł­
nierze gwardji; reprezentanci dziennikarscy z pole­
cenia prezyJorita policji zajęli miejce najbliżej gilo­
tyny. Gdy oficer komenderujący wzniósł szablę do 
góry, otworzyir się bramy więzienne, a Yaillant w
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towarzystwie Deiblera i jego pomocników krokiem 
o tyle pewnym 1 szybkim, o ile pozwalały n u  kaj 
dany, wstąpił na szafot, donośnym głosem wynosząc
okrzyki: ..Śmierćburżoazyjnemuspołeczeństwu : Niech
żyje anarclia!11 Stracenie nastąpiło ~ godz. 7 '/ . .  
Ciało Yaillanta pod esKortą 20 kawalerzy stów od­
wieziono na cmentarz Jory. Ponurem u aktowi śmierci 
anarchisty przyglądało się zaledwie 500 osób.

Posiedzenie .‘ady miejskiej odbędzie się we 
czwartek, dnia 8. b. m. o godzinie 6 wieczorem w 
sali ratuszowej.

Na porządku dziennym ze spraw ważniejszych 
■ są: Wniosek komisji administracyjnej w sprawie za­

projektowanego przez Wydział krajowy podwyższenia 
krajowych opłat kons.imcyjnych od gorących napo­
jów. Wnioski w sprawie budowy teatru we Lwowie 
(ciąg dalszy). Wybór 12. członnów do rady nadzor­
czej miejskiego muzeum przemysłowego; wybór 5. 
delegatów do kuratorji miejskiej szkoły przemysło­
wej i kursów nauki dopełniającej. Bekursy w spra­
wach policyjno-budowniczycli.

Nieudana sztuczka. Ze „stacji ratunkowej" do­
noszą nam , co n a s tęp u je : W czoraj w ieczór około go ­
dziny &. złodziej N. N. V  domu przy u licy  Smoczej 
pod 1. C, dob rał sio  do szafy z w ik tu a ła m i i począł 
w  niej robić porządki. N ie s te ty  jednak przeszkodzili 
m u 'w  t e u  zajęciu dom ow nicy, a najbardziej stójko­
w y , na którego w idok złodziej p a d ł na z iem ię , clieąc 
udać chorego. W  takim  stan ie odstaw iono go na 
inspekcję policji, jednak i tam w cale m u się  nie po- 
lo p szy ło . To też odesłano go na stację ratunkową, 
celem  stw ierd zen ia , czy i^ oiu  jeg o  nie s ą a rażu j .k i e  
n iebezp ieczeństw o. Otóż na staoji ratunkowei skon­
statow ano u pacjenta pu ls i tony serca praw id łow e, 
a. źrenice na św ia tło  w ra żliw e, .co w skazyw ało , że 
ptaszek przycza ił się  ■ ch c ia ł zam iast do k latk i, w  iec, 
do szp itala . Postąpiono jednak w brew  jego  w o li, a l­
bow iem  oddano go  opiece policji*

Z krajowej Rady zdrowia. Krajowa Rada zdro­
wia odbyła dnia 22. stycznia br. drngio posiedzenie, 
na którem przeprowadzono dyskusję w przedmiocie środ­
ków, mających na celu stłumienie wybuchłej epidemji 
tyfusu plamistego we Lwowie; uznano środki ochron­
ne, dotychczas Magistratowi miasta do bezzwłocznego 
wprowadzenia polecone, za odpowiednie i dostateczne, 
a w końcu wyrażono zdanie, ze pawilon dla chorób 
zakaźnych przy szpitalu powszechnym we Lwowie 
jest za szczupły i należy postarać sie na ten Cel 
odpowiedniejszy i obszerniejszy lokal.

2 Nowego Sącza donoszą n a m ; Tutejszo Towa­
rzystwo gimnastyczne „Sokol" urządziło dnia 3. bm. 
zabawę z ta/mami wo własnym budynku. W gusto­
wnie przj branej i goałami narodowemi udekorowanej 
sali stanęło 90 par do poloneza, którym zabawę roz­
poczęto. Ochocza zabawa trwała do rana. Z sąsiednich 
gniazd sokolich Limanowy, Gorlic i Starego Sącza, 
przytyło liczne grono umundurowanych druhów wraz 
z ich rodzinami. Bardzo gustowne były toalety dam, 
wśród których urodą i wdziękiem jaśniała LwwWiąnka 
panna Pł. Źe zabawa zostawiła po sobie najmilsze 
Wspomnienie swoim. Uczestnikom, zawdzięczać należy 
niezmordowanym zabiegam i trudom druhów z kolei, 
w szczególności zaś pp. Murańskich. Tańce prowadził 
ku ogólnemu zadowoleniu p. Oleksy.

Najnowszy ukaz. Petersburgski korespondent 
W ilniskiego W iesin ika  donosi: „Zawarty w zbiorze 
praw cywilnych ukaz, zabraniający osobom polskiego 
pochodzenia na nowo kupować majątki obywatelskie 
w dziewięciu gubernjacli zachodnich, rozszerzyło ogólne 

f zebranie rządzącego senatu w ostatecznej formie w 
tym kierunku, że osobom tym nie wolno również na­
bywać miasteczek i miast, lub ich części, jako od­
dzielne majątki obywatelskie, tj z przelaniem na no- 

en.ity ynar r —”  i przywilejów wieczystych, nada­
ni »  przez rząd poprzednim właścicielom.“

Ukaz ten uzyska naturalnie sankcję cara, a czy­
nowi ikom da nowe pole do popisu, będą oni bowiem 
robili trudności na każdym kroku, nawet przy kupnie 
kamienic, które dotychczas Polakom kupować wolno. 
Sprytny węch czynowmka i tu nawet gotów odnaleźć 
jakieś „da«ul«isze przywileje" !

Czclcirlt im knuta i estetykiem p a r  exccllence
można nazwać isprnwniki J.ukn izewicza, który w 
Wiatskiej gubernji w okrutny sposób pastwi się nad 
włościanami. Kiedy utworzono instytucję naczelników 
ziemekieh, rząd mianoweł Łukaszewicza jednym 
z nich. Piastując taką godność, nie zadawalnia się 
prostem biciem, lecz chce tę sztukę doprowadzić Jo 
wirtuozowstwa, używając jako instrumentów, nietylko 
rózek ale i pletni. Podległych karze poleca Łuka­
szewicz rozbierać do oagu i kłaść ich związanych na 
ziemi w formie gwiazdy, nogami do siebie. W środku 
takiej żywej gwiazdy staje sprawca, z boku Łukasze­
wicz sam i milcząc, wskazuje na kogo ma spaść 
uderzenie knnta. W powietrzu rozlega się świst 
a chociaż tylko jeden z nieszczęśliwych otrzymuje 
uderzenie, wszyscy z zamierająceni sercem oczekują, 
prędko, na nich spadnie pletnia. „Estetyczna11 
taka egzekucja trwa tak długo, dopóki każda ofiara 
nie otrzyma wyznaczonej jej ilości uderzeń.

Strach pomyśleć, że dzieje się to przy końcu 
XIX wieku w tej Rosji, która się lubi chwalić po­
stępem a posiada do szpiau kości barbarzyński rząd !

Wiadomości literackie i artystyczne
Repertoar teatralny W  teatrze hr. Skai bka: 

Dziś we czwartek „Śluby pan ień sk ie11, komedja 5. 
nkiach Al. Lr. Fredry (ojca), i „Stryj przyjechał11, 
komedja w 1 akcie Wł. lir. Koziebrodzkiego.

Z Opery. W Powtórzonej onegdaj w bieżącym 
sezonie „Carmenie" Bizeta, uwydatniła śpiewaczka 
włoska panna Elwira C o l o n n e s e  ponownie w«zy- 
stkie zalety swego pięknego i niezwykłego zaiste 
talentu.

Artyzm śpiewaczki występuje tutaj w całej 
pełni, w każdym frazesie muzycznym —  doskonały 
śpiew i przepysznie wysradjowana gi'a dramatyczna 
wzbudzają wprost podziw i zachwyt. Patrząc na grę 
artystki podczas śpiewu set/uedilli w pierwszym 
akcie zrozumieć możemy bardzo łatwo, dla czego don 
Jose w niej się zakochał. Tak plastycznej Carmeny 
Lwów dotąd nie widział, to też nic dziwnego, że 
audytoijum się 0d oklasków, a wywoływa­
niom nie było końua

Świetnym pod każdym względem don Josem 
b^t p. M y s z u g a ,  k tó r y  do tej  p ^ ac ii posiada 
jak najlepsze warunki. Nie minęły też artysty za­
służone oklaski.

Torreadora śpiewał p. G ó r s k i  pewniej, niż 
poprzednio, stąd też i partja ta daleko lepiej wyszła. 
Słyny śpiew torreadora wykonanym był bez zarzutu.

Niewielkie partje inęzkie odśpiewali dobrze pp. 
K i ' z m a n , K a r p i ń s k i  i Ł o m i n s h i , żeńskie 
panie S k a l s k a  i K a s p r o w i c z o w a.

Chóry i orkiestra pod batuto p. J a r o c k i e g o ,  
trzymały się. wcale dobrze.

Z teatru. We czwartek ujrzymy dawno niegraną. 
a istotną p e r ł ę  komcdji polskiej, t. j. „ Ś l u b y  pa  
n i e ń s k i o 11 Aleksandra hr. Fredry (ojcaU z udzia­
łem p a ń : Kwiecińskiej, Czaplińskiłj! pp. 1'iszera, 
Kwiecińskiego, Żelazowskiego i Dębickiego — a roz­
pocznie wesoła jednoaktówka Władysława hr. Kozie­

brodzkiego, z panią Żelazowską, Rybicką, pp Ja ./or­
skim, Walewskim i Feldma.iem w głównych rolach.

Zo „ S f in k s a 11 Kazimierza Tetmajera i „ P a n ­
ny  z p o s a g i e m “ Józefa Blizińskiego odbywają 
się codziennie próby sceniczne.

R a d a  m ias ta  L w o w a .
( 10,000.000 pożyczka. S p ra w a  ba jow y teatru).

(m.) Lwów 6. rut ego. Posiedzenie ra d y  
zagaił p. p r e z y d e n t  M o c li n a c k  i o godzinie 
7. m. 15. i pódaitł wnioski kom isji budżetowej 
pod uchw alę w dm gicm  czytaniu. N a w niosek 
d ra  W eigla zarządził p. p rezyden t im ienne gło- 
owanie. W n i o s k i  k o m i s j i  p r z y j ę t e

z o s t  a  ł  y  głosam i 55 przeciw  14.
Z a w nioskam i kom isji budżetow ej głosowali 

r a d n i : B ardasz, B aum an, B eiser, dr. B yk , dr. 
Caro, O iuchciński, C ybulski, C zapczyński, C zer­
ny, dr. D ulęba, D ziedzin li, F ried rich , dr.
G erstm an, G łodziński, dr. Goldnmn, G ołąb, dr. 
G ostyński, G rabińsk i, Gros, G ubrynow iez, J a ­
nowski, Jonasz, K ędzierski, K ordys, L ang , Le 
w ieki, dr. Low-cnstein, M achayski, dr. M ahl, dr. 
M ałecki, dr. M archw icki, M arkiew icz, M ar- 
schal, dr. M aryański, M ichalski, ks. M azurak, 
M arynow ski, M ayer, d r P ię tak , dr. P isęk, dr. 
Reiss, R aw ski, R iedj, Rewakowiez, Romanowicz, 
R aw er, R utkow ski, dr. Saw czak, Schaycr, dr. 
S ielski, Soleski, S tokow ski, dr. S troynow ski, 
dr. Szpilm an, byroczyński, Zaeharjew i. z, Ze- 
browrtei.

P r z e  c- Fw wnioskom komisji głosowali : 
B lnm enfeld, hr. B orkow ski, dr. C iesielski, dr. 
H elzer, Klimowicz, lis. K orzeniow ski, M ikniiński, 
Porcdiatk iew icz, Podłow ski, dr. Roszkowski, 
S troh, Sem bratow icz, dr. Szaraniew icz, dr.
W  eigel.

N astępnie n a  w niosek komisji budżetow ej 
uchw aliła rad a  w yrazić uznanie referentow i m a­
g istratu  i izbic obrachunkow ej za dostarczenie
starannych  i pracow itych wykazów, potrzebnych 
do e laboratu  komisji.

Z porządku dziennego p rzystąp iła  rad a  
do s p r a w y  b u d o w y  t e a t r u  we Lwowie.

R eferen t dr. D u l ę b a  przedstaw ia przede- 
w szystkiem  w wymownym wywodzie historję tej 
d la  naszego grodu nader w ażnej spraw y. Ciągnie 
się oua jeszcze od roku 1882, a  nie postąpiła 
naprzód głów nie dlatego, żc rad a  nie m ogła się 
zgodzić na  w ybór m iejsca. G m ach, służący obe­
cnie n a  pomieszczenie tea tru , je s t n ietylko n ie­
odpowiedni; ale nadto, otoczony drew nianem i 
schodami, zagraża niebezpieczeństwu publiczne­
mu. To też już w r. 1884 uznano, że tiu ż e j, 
jak  do w ygaśnięcia przyw ileju lundacji skarb- 
kow skiej, t  j  do r. 1892 te a tr  w gm achu sta ­
rym  nie. może być pomieszczonym. Odniesiono 
siv te d y 'd o  W ydziału krajow ego o pomoc w bu­
dowie tea tru . W y d zia ł krajow y w yraził nadzie­
ję , że Sejm  p rzyzna teatrow i m iejskiem u odpo­
w iednią subw encję. W obec tej odpowiedzi r a ­
da m iejską uchw aliła w dnia 30. g rudnia  1886 
r. w ybudow ać te a tr  w łasnym  kosztem , zażądać 
od k ra ju  na  tę budowę subw encji i od r. 1887 
wata wiać curooznie w budżet pew ną kw otę na  
roboty przygotow aw cze. W ówczas też w ybrano 
kom isję tea tra ln ą , k tó ra  m iała się zająć ro b o ta ­
mi przygotow czem i i w yborem  m iejsca. P rz e ­
ciągnęło się to do r. 1S9U, w k tó rym  to p rze ­
ciąga czasu wzięto podruzw agę 17 placów. D nia 18. 
g ru d n ia  1890 r., g d y  ęrzyszło  do głosow ania w tej 
spraw ie, n a  34 głosujących 2J oświadczyło się za 
placem  Gołuehowskm ty a 12. z* ugrodem m iejskun. 
Sprzeciw ił się tem u miejscu pod te a tr  dy rek to r 
urzędu budowniczego p. H ocnoerger, za  którego 
in icjatyw ą pow stała następnie m yśl budow y te­
a tru  na gruncie obok realności B iesiadeckich. 
G dy i to p rzeprow adzić  się nie dało, głów nie 
sku tk iem  odmownej odpuwiedzi rządu, W yd zia ł 
budow niczy zaproponow ał W a ły  hetm ańskie obok 
ulicy Łukasińor tego. P rzy  głosowaniu w R adzie 
m iejskiej, żaden z proponow anych planów nie o- 
trzym ał większości. Spraw ę — na w n io sek ,dr, 
P ię tak a  — odesłano wóSvcz»s p»powrót do kom i­
sji tea tra lnej.

M agistra t zastanaw iał się tym czasem  dalej 
nad  w yborem  miejsca. W obec trudności i olbrzy­
mieli koLztów budow y tea tru  n a  p lacu  św. D u­
cha, zaproponow ał ponownie budowę na pl. Go­
łuchow skich. S ekcja  II . i I I I  zgodziły się na  pk 
Gołuchow skich. P rzedłużenie k o ry ta  Pełtw i i o- 
suszenie p lacu  nie będzie więcej kosztowało, ja k  
20 do 30.000 zł. W obec tego mówca imieniem 
sekcji II. i I I I . i komisji tea tra ln e j wnosi, aby 
R ada  ośw iadczyła się za  pl. G ołuchow skich, jako  
pod te a tr  najodpowiedniejszym  i aby  o tym  z a ­
m iarze uwiadomiono zaraz W yd zia ł krajow y. 
W  końcu wniósł mówca, aby  R a d a  odpowiedzia­
ła  W ydziałow i k ra j., iż te a tr  będzie w ybudow any 
w ciągu 4 la t i aby  w ybrała  konm ję  z 9 człon J 
ków dla przeprow adzenia dalszych rokow ań z 
W ydziałem  krajow ym  i czuw ania nad spraw ą 
teatru .

P . R a w s k i  ośw iadczył się przeciw  budo­
wie tea tru  na placu G ołuchow skich, k tó ry  uw aża 
za niestosow ny, bo przedew szystk iein  za m ały. 
Lepszym  ju ż  w ydaje się mówcy p lac na W ałach  
hetm ań i k ich , m iędzy ulicą S karbków  aką, a Ł u ­
kasińskiego, p rzed  daw nym  gm achem  apelacji. 
O statecznie staw ia p. R aw ski wniosek, aby  ia d a  
odroczyła spraw ę budowę tea tru  aż do p rzed ło ­
żenia przez urząd budow niczy i sekcję III . 
rezu lta tu  dokładnego zbadan ia  p lacu  G ołuchow ­
skich.

R. ks. K o r z e n i o w s k i  postaw ił do re 
fe ren ta  dw a p y ta n ia : 1. czy kom isja b ra ła
w  rachubę  tak że  plac C astru m ?  2. czy miasto 
zastrzeże sobie cenzurę te a tru  'i

R. dr. D u l ę b a  w yjaśn ił in terpelantow i, 
że p lac C astrum  jo st już  zajęty , co zaś do cen- 
zury , to n a  razie  o tem rozstrzygać nie można.

R. dr. C i e s i e l s k i  wyw odził, że tea tr  
powinien budow ać k ra j, a nie miaoto. Staw ia 
tedy  wniosek, aby  m iasto dało p lac i 500.000 
zł. na budowę tea tru , k tó rą  m a się zająć  k ra j. 
G dyby  te a tr  p rzesta ł istnieć, to p lac w raca  na 
w łasność m iasta.

R p. R a w s k i  w sk azy w a ł ponownie, że 
gm acli te a tru  lir. S k a rb k a  nie odpor Jad a  zu p e ł­
nie ja k o  budynek  na pom ieszczenie tea tru .

R. p. Z a c h a  r  j  e w i c z poruszył jeszcze 
raz  m yśl budow y tea tru  w ogrodzie miejskim. 
Jeżeliby  się R ada  na to miejsce nie zgodziła, 
wówczas proponuje m ówca następu jącą kom bina­
cję . Z burzvć  w szystk ie domy na  pi. K rakow skim  
n o  l e w o i  a tnT n la  i   • J r ,  .po lewej stronie od targow icy, sprzedać ten  plact i _ . O J J LCll ł.
za dobrą cenę kupić  gm ach S karbkow ski i
jogo miejscu z b i u W a ć t y ^ r .  Ś tw orżyłby  "‘się ”w 
ten sposób piękny obwód, k tóry  niety lko przy­
czyni się do upiększenia, ale także do asanacji 
m iasta. M ówca ostatecznie radzi nie spieszyć się 
z tą  spraw ą i do uchw ały  przystąp ić  dopiero

“wówczas, ttiedy  kom isja ca ią  rzecz przetruty- 
nujc i przedłoży rezu lta t sw ych ob rad  i prac.

R  dr. B y k  sprzeciw ia się odroczeniu ca łej 
spraw y i dowodzi, że ona jest dobrze przygo­
tow aną i R ada  może przystąpić do głosowania 
n ad  nią.

Z powodu b rak u  kom pletu, zam knął p. p re  
zyden t posiedzenie o godz. 9 m. 35.

'Cioapod&rstiiirc, prssmysł i haMsl
Caiicyjskij akcyjne Towariystw o handlowe. (Od­

dzia ł zbożowy i nasionowy). Lwów 7. Jntego 1894 
roku. Dziś notujemy za 100 klgr. netto loco Lwów. 
Pszenica od 6'30 do 7 30, żyto od 5'2ó do 5 75 , jęczmień 
browarny od 6 — do 0 50, jęczmień pastewny od 4-75 
5‘25, owies od 5'3 v do 0'—  groch od (V— do ‘13 —, bobik 
do 5 — do 500 , rzepak od 11’— do. 12 '—, kukurudza 
nowa od 4'90 do 5'-*- kukurudza siara od 0‘— do (>' 10,-
wyka od 0'— do 5j50, huczka od 7-— do 7 50, konicz
czorwony od 65.— do 8 0 — , konicz szwedzki od 6;>'— 
do 78-—, konicz b id y  oa 00 — do 80’-r-, chmiel za ->S 
klg-. od — ‘— do — •— . siemię od —•— do —'— • 

Tendencja niezmieniona.
Uprzyw gaiło, akcyjny Bank h’pgtec*iiy. Z dniem 

11 stycznia 1894 roku byto w obiegu: 5°/0 listów liijio-
tci.znyeh zł. 5^004.400, 5f/0 premiowanych listów hipo­
tecznych zł. J 1,204.0(10, 4'/, 7, listów hipotecznych zi 
19,027.300 Łącznic z ł Śft,495.700 Asygnacyj kasowych 
było w obiegu ty. 1.740.900,

Stan ukłacLk kasy oszczędności u.iasta Stanisławowa 
wynosił z dniem 31. stycznia 1894 roku u 0009 stron 
i ,907 554 zł. Oli c l .

Ostatnie wiadomości.
Z W iedn ia  piszą do C za su : „Półurzędow y 

kom unikat m inisterstw a wojny, dotyczący p rz jy -  
s z ł y c h  o g r a n i c z e ń  m i a n o w a n i u
j e d n o r o c z n y c h  o c h o t n i k ó w  o f i c e r a  
mi  r e z e r w o w y m i ,  w yw ołał tu w kołach  i t  
teresow anycli ła tw e do pojęcia niezadowolenie. 
Z licznych głosów i zdań, ja k ie  w tej sprawie 
zdarzy ło  mi się słyszeć, w yjm uję jedno, które 
w ydaje mi się słusznem. B yłoby  — powiadaj;' — 
rzeczą bez porów nania słuszniejszą, gdyby  za­
m iast w jednym  roku  m ianow ać w szystkich zd a ­
jący ch  egzam in jednorocznych  oficerami bez 
w zgięciu na  stopień uzyskany prZy egzaminie, a 
w następnym  w skutek  tego m ianow ać tylko k a ­
detam i naw et najzdolniejszych   gdyby więc
zam iast tego procederu , _ b iorąc za ‘ podotawę 
p rzeciętny  roczną potrzebę oficerów, m ianowano
m m i ty lko najlepiej k w a l i f i k o w a n y c h  egzami-
nandów, resztę zaś, ty lko  dostatecznie kw alifiko­
w anych, kadetam i. W  ten sposób uniknie się 
niem iłej sprzeczności, ja k a  zachodzi m iędzy fa ­
ktem , że n. p. w roku  1895 kandydat, k tó ry  
w roku  1893 z b iedą zdał egzam in, będzie ofice­
rem  i ja k o  ta k i w ystępow ał na ćw iczeniach, 
podczas gdy ktoś inny będzie pod mm służył, 
jak o  kad e t, choć egzamin zd a ł celująco, ale nie­
szczęściem  już  w jesien i 1894 r  Poruszam  tę 
spraw ę, sądząc , że n ie  je s t  to tylko kw estja  
próżności kandydatów  oficerskich, ale tak że  inte- 
re 0 satucj irm ji. To pew na, że . proponowany 
przez N . fr . Presse  sposób, tj. uchylenie d rug ie­
go ro k u  służby  w raz  e ntyzdania egzam inu, 
w niczem  spraw y, o k tó rą  idzie, nie rozw iązuje. “ 
Rozum ow aniu tem u korespondenta  nie podobna 
odm ówić wiele słuszności.

Slovensky N u r  od w L ubiani e ogłasza adres 
podpisany przez 63 w yborców z k u rji gm in w iej­
skich słow eńskich, w yrazajacy  wotum  n i e u f n o ­
ś c i  H  o h e n w a r  t o w  i.

T ra k ta t  handlow y niem iecko-rosyjski, k tóry  
zostan ę zapew ne podpisany w sobotę, zaw arty  
został na  10 lat.

Z  W ars iaw y  donoszą: W  nocy na 1. bm. 
aresztow ano p. W ładyaław a D a w i d a ,  red ak to ­
ra  Przeglądu pedaoogicztugo  i żonę jego panią  
Jadw igę . Po odbytej rew izji u wyż w spom nia­
nych  Oaób, * aresztowa-no je  i odwieziono do cy ­
tadeli.

U rzędow e doniesienia z B elgradu  stanow czo 
zap rzecza ji j„k o b y  w S erlty  przygotow yw ały się 
now r z m ieszki. Owszem w całym  k ra ju  panuje 
zupełny spokój i niewiadomo naw et, skąd  wziąć 
się m ogły owe inaczej sy tuację p rzedstaw iające 
pogłoski.

T ra k ta t handlow y m iędzy N i e m c a m i  a 
R o s j ą  ułożony i w krótce będzie ogłoszony 
w  urzędow ym  licichsan zeiycrze, ab y  interesow ani 
n ietylko posłowie do parlam entu  niem ieckiego, 
ale kupcy  i p roducenci w szelkich katego ry j m o­
gli dokładnie  zbadać  go i ocenić, czy ustępstw a^ 
przyznane tow arom  niem ieckim  p rzy  przew ozie 
do Rosji, rów now ażą się ustępstw am i, przyznane- 
mi przez Niemców zbożu rosyjskiem u. Rząd 
liczy na  to, żc po bliższem zbadaniu  i ocenieniu, 
opozycja ag iarzystów  się zm niejszy i t r a k ta t  zo- 
stan ie  w parlam encie  uchw alonym .

Telegramy dziennika Polskiego .
Wiedeń 7. lutego. P oseł serbsk i intym ow al

m inisterstw u spraw  zagran icznych  w spom niany 
wczoraj okólnik swego rządu.

Wiedeń 7. lutego. W ed łu g  P o lit. Corresp., 
a jen t dyplom atyczny angielski w K airze  o trzy ­
m ał zlecenie ośw iadezenia kedyw ow i, że c ierp li­
wość jego rządu  je s t w yczerpana i że A nglja 
przy najbliższym  nieprzyjaźnym  k ro k u  z jego 
strony przeprow adzi złożenie go z tronu.

Wiedeń 7. lutego. W szystk ie  dziennik i po­
św ięcają B i l l  r o t  o w i  w stępne a rty k u ły . C a ły  
W iedeń  boleje nad s tra tą  tego najpopu larn ie j­
szego z uczonych stolicy.

Z w łoki B illrota p rzybędą dziś do W iednia, 
a jutro odbędzie się pogrzeb.

Wiedeń 7. lutego. N a dziś zwołano tu  k ilk a  
zgrom adzeń robotników , zostających bez p racy .

Praga 7. lutego. W  R a k o n i c a c h  pono­
wnie spełniono zam ach dynam itow y. Bom ba eks­
plodow ała pod pew ną re s tau rac ją  i w y rw ała  k a ­
w ał muru.

Grac 7. lutego. Sejm  ueliw alił w ezw ać rząd , 
by z ca łą  stanowczością u trzym yw ał n»dal za­
m knięcie rosyjskiej gra nicy d la  dowozu bydła.

Berlin 7. lutego. W ed łu g  K<Vn. Z t g , cesarz 
W i l h e l m  przy  oncgdąjszym obiedzic p a rlam en ­

ta r n y m  z w ie lk im  n a c is k ie m  m ó w ił  o s w y m  do­
brym  i z a u fa n y m  stosunku do c a r a ,  c h w i i i ł  t e ­
goż przym iary  zapew niał, że, Jeżeli roK O w ariia  

trak ta to w e  poszły g ładko , tg  zasługa  w aem w  

pierw szej lin ji cara , k tó ry  osobiście troszczył się 
o w szystk ie szczegóły. Cesarz wspom niał także, 
iż  najw iększą jego dum ą je s t, być księciem  po­
kojowym  i obrońcą pokoju.

C ała  dyplomacja, zajm uje się tą  mową ce­
sarza.

Berlin 7. lutego. W  izbic poselskiej odbyło 
się pierwszo czy tan ie  pro jek tu  o izbach rolni­
czych. P .. Ż ó ł t o w s k i  im ieniem  Polaków  
ośw iadczył się przeciw  te j ustaw ie, nazyw ając 
j ą  „ram ą bez o b razu “.

Berlin 7. lutego. T a ry fa ec ln a  rosyjsko-nie 
nr.iecka zaw iera opusty ze s trony  Rosji p rzy  nie­
k tó rych  a rty k łach  aż do '/» dzisiejszej opłaty. 
Z obu stron nastąpiło  znaczne onniżenie ceł n a  
c m n i e l .  Z e strony niem ieckiej. R o s j a  u z y ­
s k a ł a  t e  s a m e  c ł a  z n o z o w e ,  c o A u s t r c -  
W ę g r y ,  a przedew szystkiom  pośrednie u ła tw ie­
nia p r z y  i m p o r c i e  n a f t y  przez inny spo­
sób m ierzenia. N iem cy otrzym ali bł&twiBhia d la  
im portu jedw abiu , p luszu i aksam itu. D alej sko­
rz y s ta ły : w ęgiel i surow e żelaza, oraz m niejsze 
m aszyny i nożownietwo.

O bniżenie dochodu przez zniżenie c ła  zbo- 
no ygo wygieaic i l a  Niem ka, ohoło 20 m il jonów.

W  pow ażniejszych kolach uw ażają p rzy ję­
cie tra k ta tu  handlow ego za zapewnione. W iele 
dzienników odstąpiło od opozycji przeciw  tra  
ktatow i.

S łychać, że bezpośrednia po za tw ierdzeniu  
tra k ta tu  z N iem cam i, Rosja p rzy stąp i do zaw ar­
cia tra k ta tu  z Austrją.

Lonayn 7 lutego. M ityng robotn ików  bez 
p ra c y  zapow iedział pochód dem onstracy jny  przez 
nlice L ondynu , dodając groźbę, że w razie 
przeszkód  ze s trony  policji użyte zostaną ma- 
te r ja ły  w ybuchow e.

Londyn 7. lutego. W iadomość o ponownem 
sta rc iu  się F rancuzów  z A nglikam i w S i e r r a  
L e o n e  potw ierdza się. Rząd zażądał te le g ra ­
ficznie szczegółów.

Wiedeń 7. lutego. Dozoron salin wielickich Z i e l i ń ­
s k i  otrzymaj srebrny krzyż zasługi z koroną.

1'roknrator w Tarnowie Z a k l i k s  otrzymał tytuł i 
charakter rańcy apelacyjnego.

Wiedeń 7 lutego. W Mn rai po zamknięciu giełdy  
poł”dn. notowano : *.redyty 35S'87; węg. kredyty 429 50 ; 
angioty lói- 50 , laenderbanki 258 10; sztacbftny 312 0 2 ;  
lombardy n 0 ’50; eJtiethale ; tytoniowe 205-25
-Ipiny 5 3 2 o ; renta majowa 97-97; wyg. złota 117-50; 
wyg. kotonowa 94*95; a-u.-tr. koronowa 9J 40; losy tureckie 
0 4 7 0 ; union v — —.

Berlin 7. lutego. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie podano cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t. /.w. W i e n e r  P a r  i t ii t). Kredyty 
219-50 (358.07); lombardy 49 — (110 41); weg. renta złota 
95-00 (117-65); ruble 220 — (135-19).

Frankfurt i> lutego. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają po­
równawczy kurs wiedeński). Kredyty 210-12 (358 0 9 ) ;

40); renta weg. złota 95‘50 ( 11 . 7 2 j ;ombardy 91 37 (110 b0 
koronowa 91 TO (95-22).

VI iedeń 7. lutego. Posłow ie sejmu dolno- 
austi-jackiego z gm in w iejskich, obstają  przy 
swi im w niosku co do zaprow adzenia bezpośra- 
dnich w yborów  z k u rji gmin w iejskich.

Sejm sty ry jsk i uchw alił energ iczną rezo­
lucję przeciw  otw arciu g ran icy  d la  b y d ła  rosyj­
skiego i rum uńskiego.

Wiedeń 7. lutego. T u te jsza  izba  giełdow a 
zgodziła się w zasadzie n a  notowanie obligów 
nowej bukow ińskiej pożyczki krajow ej, p rzezn a­
czonej na konw ersję  d ługu indem niaacyjnego.

I ragi 7. lutego. W  procesie przeciw  człon­
kom „O uiladiuyu, odczytano w czoraj list, p isany 
wrzekom o przez U rw ę  do D olażala. P rzes łu ­
chano następnie lek arza  B ronceka, k tó ry  leczył 
M rwę. Z eznaje on, ze M rw a by ł ekscen trycznym  
człowiekiem , k tó ry  srm  nie w iedział, czego chce.

ftibdeń 7 lntego. Jed en  z dzienników  tu ­
tejszych doniósł, że poseł au s tr ja c k - w B rukseli 
K hevenhiiller, k tó ry  przez d ługie la ta  b y ł puałem 
w  Belgradzie i zna doskonale stosunki serbskie, 
udał się tem i dniam i do B elgradu . Owoż Frem- 
denblatt ria podstaw ie inform acji, zastygniętej u 
źródła kom petentnego, zapew nia, że doniesienie 
to było zm yślone, że b r. K hevenkuller je s t w 
B rukseli i ani myśli opuszczać tego m iasta.

Budapeszt 7. lutego. W czoraj zam knięto 
sesje sejmową. Ju tro  rozpocznie się nowa
sesja.

Kolonja 7. lutego. Do Gazety Kotońskiej do­
noszą z B erlina, wrzekomo z najw iarogodnicj- 
szego źródła, że w czoraj w nocy nadeszła  tam  
depesza tej treści, iż rząd  rosyjski zgadza się 
na to, by tra k ta t  handlow y zaw arty  zosta ł nic 
n» 6, ale na  10 lat.

Berlin 7. lutego. Delegac- N iem iec i Rosji 
parafow ali wczoraj tra k ta i  handlow y (t. z. pod­
pisali pierw szem i literam i imion i nazw isk). T ra k ta t  
ten zniża dla tow arów  niem ieckich bardzo wiele 
pozycyj rosyjskiej tai-yfy celnej. I  Ł k  : cło od 
chm ielu zniżono z 10 ru b li na 3 */ , od skór 
z 15 na  12, od w ęgla z 2 kopiejek  n a  jedną 
(od puda), od żelaza i szyn z 60 kopiejek  na  
50; od w yrobów  ju b ile rsk ich  z 44 rub li na  
35‘20, od fabrykatów ’ żelaznych f stalow ych 
z 1 7 0  n a  1.40; od w yrobów  w z drutów  żela­
znych z 9 na  3 2 0 ; a  od w yrobów z drutów  
stalow ych z 4 40 na  3 20; od w jrobów  miedzia­
nych z 9 n a  7 ; od aksam itu , pluszu i w stą­
żek z 7 7 , na 3 rub le  od fun ta; od jedw abnych 
wyrobów pończoszkowych z 7 1/* na ty pdł-
jedw abnych  z 3 na  1 9 0 ; od baw. ln ianych  
z 1 ru b la  na  50 kopiejek, a  od wszelkm h innych 
w y r o b ó w  pończoszkowych z jednego ru b la  na  60 
kopiejek.

Oprócz tego zniżono c ła  rosyjskie od m ine­
rałów, produktów  m ineralnych , instrum entów  
m uzycznych, m aszyn, lokomobil, powozów, p a ­
pierów, w yrobów papierow ych itd .. zaś cło od 
m ąki kartofiam -j. k rochm alu , d ek stry n y  i jarzyn

}

ul. Akademicka L. 5. 
wszystkie tow ary potaniały.

w głowie kg. 37. na 
wagę 38. kostki 40. 

mąozkę 40.

częścią znacznie zniżono, częścią zupełnie znie­
siono. N adio n a  nodstaw ie wzajemnego p rzyzna­
nia  sobie p raw u państw  n a jb a rd z ie j uprzywile- 
j  rw anych, mogą N iem cy w prow adzić do Rosji 
swe tow ary za op ła tą  c ła , przyjętego w tr a k ta ­
cie francjsko-rosyjbkim , jeżeli c-ło to jest d la  N ie­
m iec korzystn iejsze.

Berlin 7 lutego. Cesarz W i l h e l m  w yrazić 
się m iał n a  obiedzie parlam entarnym  że odrzu­
cenie ta k ta tu  handlow ego z Rosją przez p a rla ­
m ent Rzeszy, byłoby jemu osobiście wobec cara  
arcyprzykrem . *

Berlin 7. lutego. N ationa l Z tg . ośw iadcza, 
że rząd  postanow ił rozw iązać w razie  odrzucę-  ̂
n a tra k ta tu  handlowego z Rosją na tychm iast 
parlam ent niem iecki.

Berlin 7. lutego. Cesarz w ręczy ł w ysłanni­
kowi su łtańsk iem u S zak ir baszy w łasnoręczne, •
bardzo serdeczne pismo do su łtana  z podzięko­
w aniem  za n ad esłan y  order; pismo to w yraża 
oraz nadzieję, że w n iezby t odległym  czasie ce­
sarz będzie m ógł znowu odwidzić S tam buł.

Belgrad 7. lutego. M a ls N ovine  donoszą 
z S zabaca, że pospólstwo p rzeciągało  ulicami 
m iasta, w o ła jąc : „Niecli żyje K aradżordżew icz 1“ *
W ła d z a  nie troszczyła się o tę  dem onstraję; n i­
kogo nie aresztow ano.

Londyn 7. lutego. W ed łu g  Timcsa  urodzenie 
następcy tronu  w  Bułgarii w płj nie d o d a t n i o  
11 a u z n a n i e  księcia F erdynanda.

Kair 7. lutego. C h e d /w  zagaił w czoraj zgrom a­
dzenie c ia ła  praw odaw czego w obecności m inistrów 
i rep rezen tan ta  A nglji, lo rda Ualruera. W  prze- 
mon-ie swej w skazał chedyw  na postępy E gip tu  
w ciągu dwóch ostatnich lat. M aher basza, któ 
ry  na  żądanie A nglji złożony został z urzędu, 
m ianowany został kaw alerom  wielkiej w stęgi o r­
deru  Osmanie.

Rzym 7 lutego. Crispi m a się już  dobrze, ,, 
ty lko  jeszcze cierj i na oczy

Paryż 7. lutego. Debaty piszą, że rosyjsko- 
n iem iecki t r a k ta t  handlow y w niczcm  nie zmieni 
politycznej sytuacji w Europie.

W  Lugdunie miano schwytał? oficera n ie­
m ieckiego, k tó ry  jak o  a rch itek t pod przyb ianein  
nazw iskiem  podróżuje, ja k o  szpiega

Paryi 7. lutego. Poc-iąg, zdążający z Pnikseli do Pa­
ryża, wyskoczył z szyn dzisiejszej nocy, przyczem śmierć 
poiiioBlu siedtn osóli. a rannych jest dwudziestu. ’

P r z y j e c h a l i  d o  L u f o w a
dnia 7 lutego 1894.

HOTEL FRANOU3KI. W. Nowicki z Bortnik. Z. 
4 ounga z Porzye. S, Kawecki 7. Żółkwi. J. Lleniscki z 
YTołostkown. E. tYysoezański z Sol al | .  L Tchorznicki z 
Maksymowie. W. N icdźwkcki 7, Wańkowie- II Wiilko z 
Norymbergii. H- Merelli z Berlina. ,M. W einer z Wiednia. 
B. Ujejski ze Strzelisk.

HOTEu MCTORIA. J. hr. Baworowski z Kotłowa 
Z lir z Moszyńskich Cielecka /, Byczkowa Z. Zajączko­
wska ze Starego Miękisza E. Witkowski z Przemyśla. K. 
Rosner z Kołomyi M Hirsehler z Preszburga.

iiO IE L  CENTRALI'1 . Dr, A St°rnsehuss z Krako­
wa A. Krajewski 7. Czech. B. Dembiński z Lubaczowa. J, 
Zubr z Podhajec. J. Gerstman z Wiednia. B. Grossman z 
Bu.la Pesztu. K. Puchalski z Dworzec O. Łeaschner z 
Pernn. A. Wojakiewic/, z Połuniezy. W. Hłominek z 
Trzcininy: S. Flnss z Berna. A. Joelnnanko z Rudek

HOTEL EUROPEJSKI. S Doktor z Wiednia. J. Zna­
mierowski z Krynicy. M. Muller z Morawy. A. Korytowski 
z Krakowa. E. Frink z Lipska. J. Bineles z Tarnopola, 
T. Ł'cixner z Bern 1. i i .  Sehub-atli z Berna. C. Fittino 
z Włoch.

X Jl D-fkS Ł  A N- E.
M. JONASZ

DOM BAN K O W Y  I  K A N TO R  WYMIANY 
we Lwowie, uiiea JagLUońtka 1. 3 

h n p n je  t a p r z r d a je  » « ’ »* » «/  p a p ie r y  
v H r io ś c l< iw «  i i i M - u e t f  p'« n » j f « k U d u i e | >  

a r]  n i L u r a le

P R O M E S Y
d o  c i ą g n i e n i a  l f i .  l u t  g o  r .  h.
na o’/,  losy austr. zakładu kred ziem. 1. cu.isji ].o 1 zł. 

50 c-t. wraz ze stemplem.

G ł ó t c n a  i w g r a n a  9 0 . 0 0 0  k e r .
Przy zamówieniami z pronjncji uprasza się o dołą­

czenie 20 et. na portorjum.
Uprasza się o ła>Ą»we wczesne zoiuówienia, gdyż na 

dwa dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia : powodu 
wyczerpania zapasu nie mogłyby już być wykonane.

M am zaszczyt zaw iadom ić znajom ych i 
życzliw ych mi, że iv celu naukow ym  w yjecha­
łem  do k lin ik  W iedn ia , G racu  i P rag i — po­
wrócę z końcom  m arca.
1131 1 - 2 Dr, S ta n is la tc  Jana .

S|8 jaiiśta cM fifayali i ^pim.ti
Dr. Zaziia. ^odle wski
były lekarz prakt. na klinice prof. Fourniera w Paryżu 

i Bossara w Rerlinie.

Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5.

ul, Chorążczyzny  1. 16.

Do dzisiejszego num eru dołącza się d la  
w szysrkich P. T. prenum eratorów  C e n n i k  
towarów kolonialnych i y n z hand lu  S tąn . 
M arkiew icza we Lwowie, w R ynku  1. 42.

Użycie ZtÓŁEK CHAM1ARDA zaw sze sku ­
tku je  pomyślnie, ile razy  chodzi o p rzyw rócenie  
prawidłowego działan ia  funkcji traw ien ia . Jest-to  
najlepsze lekarstw o n a  za tw ardzen ie  i n a  w szel­
k ie  słabością ja k ie  ono pociąga za  sobą. Bole 
głov/y, zaćn .enia w oczach, utrata apetytu, 
mdłości, trudność trawienia, odcięcia iołądka

[Użycie tego środka zaleconem  jest szczegól­
nie osobom, skłonnym  do przypadłości, k tóre  
w ym agają ścisłej regularności stolca, a mianowi- 
ci uderzenia krwi do głowy, hemoroid, wyrzu­
tów naskórnych i t. d.

VVe Lwowie w ap tekach  : P P . M ikolaseha, 
W ew iórskiego, R uckcra , L achow icza, B eiscra  i 
S k lep iń sk iąg o ; w K rakow ie w a p te k a c h : P P  
R edyka i W iszniew skiego.

m  n a j k y i s z f c h  

g a i M i i k f l d i a
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Drobne oroszenia.£  
o
c l   _______________________
CS

^Doniesienia rozmaite
pa l ' /»  cen ta  od w yrazu.

Hanael towarów miesr_nyeh i win 
J  tśklenm i. w Kamionce a Im s i ł .

W I L L A  d o  s p r z e d a n i a ,
drodze do parko i wyatawy,_

przy 
i po­

bliżu tramwaju eloktryez lego. Błiisza  
wiadomość Papłowski, „Hotel Imperial 
kasa kolejowa. ____

o o o o o o o & o a o o c j o s o o o a o a o u r  
P -  . . . .  Pg HERBATĘ Familijną g
g  V. k i l o  I-taM» I  3  l>. g

|  Zustoimte w t s i e w s i  z b e rk i i
a  */. k i l o  1 -4 0  i  z ł .  1 * 7 0  r

1018 poleca HANDEL 1 - 7  g

Alberta Szkowrona;
Lwów, plac Marjaekl 1. 7. g  

l o p o o o o o p p o c o o p o a c o o o n  j

Dra Jasińskiego 
Poradnik

dla kaszlących.
Drugie, całkiem przerobione i uzu­

pełnione wydanie.
Do nabycia u Autora

v  poszukuje młodego pomocnik.iao
i-o  D ł ^ J c o  e k o u o m l c i n y ,  posiada- 

- l \  jący studja rolnicze, poleca usłngi 
;> g  swe od w iosny.— C hyóko , Podhorodej, 
: o  p. Schodnica. 51

Po z z n k n i e  p o s i
prywatnego od II.

id y  m uczyciela 
kursu b. słuchacz 

filozofii — z dłuższą pr aktyką, uczący 
gruntownie przedmiotów szkolnych dla 
całego gimnazinm Z głoszenia: K. S. W. 
Lwów posto restante.

Buhaj Berner l 1!, roczna ciemno- 
kasztsn'watej maści, jest do sprze­

dania z wolnej ręki n nanczyciela szkoły 
Indowej w Zar.ranicy, poozta W iśniew- I 
czyk koło Podhajep za cenę 150 zł.

Pa n i e n k a  uzdolniona poszukaj ? lek o i 
dla początkujących paaienek i do kl i  

średnich uczęszczających. Bliższa wia­
domość w magazynie mód M ic h a lin y  
M a y a ic ih a lte r , we Lwowie, ul. Wa 
łowa i. 6.

R uch  pociągów  kolejow ych
według zegara lwów ikiego, ważny z dniem 1. czerwca 1893 r.

Do Lwowa pnyehodzą:
Z Krakowa (Bunina, Wrocławia, W iednia)
Z W a r sz a w y ............................. . • • • ■ , •
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów (tylko

o V, do włącznie ‘','p  ..........................
Z Muszy ly-Kryuiey i Chabówki przez Tarnów 
Z Muszyny Erynicy prcez Tarnów lub Rze­

szów (tylko od ” / ,  do włącznie “ /»)
Z Maszyny-Krynioy przez S t r y j .................
Z Nadbrzezia i T arnobrzega...................... ....
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. główny) 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. Podzam.)
Ze  .............................................................
Z K im p o lu n g a ....................................................
Z R adow ieo.............................................................
Z Berhomn.hu n. S. i Czudyna......................
Z N o w s f i ie l ic y .........................._ ........................
Ze Słobody inngu*-uiej kopalni ..................
Z Husiatyna przez H a l i c z ...............................
Z Buezatza przez H a l i c z ...............................
Z B e łż c a .................................................................
Ze S okala .....................................................   • • ■
Z Lawocznego R eszlu , Miszkolca, Ser.u- 

s ,„,}Munkkesa, Chyrowa i Stanisławowa,

Poeiągi
pospieszne

j  n  i i  Stryj) 
Stryj-

i Bo-
Ze
Ze Skolego, Chyrowi,' Stanisławowa

rysławia, przez S tr y j ..................................

Zo L w o w a  o d c h o d z ą :
Do Krakowa, (Wiednia, W rocławia, Berlina)
Do W arszawy.....................  .- • • •
Do Muszyny - Krynicy i Chabówki przez

Tarnów lub R zeszów ...................................
Do Muszyny-Krynicy przee Tarnów (tylko

od V, do w łąouiie • * / , ) ...........................
Do Mnezyny-Krynloy przez Tarnów . . .
Do Muszyny-Krynicy przea S tr y j ..................
Do Nadbrzezia i  T a rn o b rzeg u ......................
Do Podwjłoczyj* i Brodów (z dw. główu.) 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. Pt dzam.)
Do S n o z a w y .........................................................
Do B adacza przez H a l ic z ...............................
Do Hnsiatyna przez I l a l i d ...........................
Do Słobo Ij magurskiej k o p a ln i ..................
Do N o w o sie lio y ....................................................
Do Berhom»thn n. S. i  C in d y n a .................
Do R id o w ie o .........................................................
Do K im polunga....................................................
Do Sok‘. l a ....................................... ......................
Do B e ł a c a .............................................................
Do Berysławia priez S tr y j...........................
De Ławooznogo (M unkicsa, Serenaoa, Mi 

sikolca, Peanu . Ohyrowa przez Stryj)
Do Stanisławowa przaz S tr y j ...........................
Do Ski lego i Chyrowa, przea St r y j . . . .  
Do Stryja .............................. - ..........................

3-08

2-48 
2-34 

10*11  
1 0 -1 1  
1 0 - 1 1  
1 0 - 1 1

10-11
1 0 - 1 1

6 01 
601

6C1

1 0 * 0 8
0 - 4 0

3*01

6-44
63«
6-36

6-36

6 36 
6-36 
6-36 
6 3b

1 0 - 4 1
1 0 -4 1

1 0 -4 1

1 0 -4 1
3-20 
3 32

P o c i ą g i
osobowe

9-36
9-36

9-36

906

9-46
9-21
7-69
7-59
759

7-59

8 16

9-16
0 * 5 8

2-38

5 - 8 0
5 - 8 0

0 - 3 0
0 - 3 6

1 * 0 8
0 - 3 0
0 - 8 1

5 65 
1251

12-51 
5 76 
5-26

1 - 0 8

11 11

3 - 8 0  
—  ( 8-01 

5 -8 0 ,  —
10  l b . n - i i  
10-40 1 1 - 3 3  
10-36 3-31

3/31

10 36

0 -4 1  
O I I

0 -4 1

7 -1 1

7 - k l

7 -1 1
7 - 1 1

10-36

9-66 
O 56 
7-21

7-21 
10-26 
10 36 
3-41

3 31
7 * 8 1

10-36

8-01
8-01

7 - 3 0
7 - 3 0

7 - 3 0

1 0 - 3 0

JLO-Ó0
1 0 - 5 0

1 0 - 5 0

SANTAL de MIDY
 1------

Esseneya z cytrynianu drzewa san- i 
dniowego /  B oinluy. najzupełniej f 
ezy.-ua. w kapsułkach ie_ t|
zuacznie »k itc.-.zuiejszu aniżeli hyu- 
hu. i (Vyni iiioj-,otrz>-bnem|
używanie wszelkich s/.prycowań 
w przeciągli dni :isV jt ulecza w szel-l 
kie iiąjdnleg-liwszę i i:.-* i ,i iot-.-j zasra-J 
rz.ałe rz.eż.iczki, n ie  ii!rn>i/.ąj;i(,żotyd-| 
ka i nieiuizieiaisc nio przyjemnej] 
woni urynie.

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne  
i w głównych aptekach.

We Lwowie w apt. pp. Mikolascha 
Wewiórskiego, Ruekzra, Skleplńs kiego
i Beiseia. 17 1—7

P r a w d z i w e j

Masy hmM
jedyny okład

t y l k o  u

Alojzego Hubnera
we L w ow ie , Ryn°,k 38.

W sa s lk ie  in n e  fa b r y k a ty  są  
nakładów  a ic tw jm . 50S?> i i -  ?

IF. fertkiia & Comp.
c. k. dostawcy nadworni.

Pierwsza ausłr. e. k. uprzy­
w ilejowana fabryka ir.e 

i wind
w a z c łU le g o  

r o d z a j u  w  W i e d n i u ,  
z patent. w a n em iiY  L o n l e e n g a s s e  0 .
urządzeniami 

bezpieczeństwa. Illustr. k ata log i gratis.

i w m r

z domem mieszkalnym
tlo sprzedania. i l ł2  1— >'■

Bliższych warunków udzieli Sta  
nislaw  Lipnicki w Tremnowli

liiśćpiiT
do sp rzed an ia

w C zortkow ie
eena 14.000 i 15.000 zł.

Zgłosió się T. Potocki, TJhryń,
. C-zortków. 11*6 1 1

Na podstawie uchwały Wydziału 
powiatowego z dnia 25. b. m. rozpisuje 

dpisany Wydział powietowy publiczny, 
licytację za pomocą ofert pisemnych 
względem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy domu parterowego dla Rady po- 
wiatewej.

Cena kosztorysowa wynosi 19.194 zł. 
60 ct.

Of rty ułożone według wzoru w Wy­
dziale powiatowym znajdującego się, 
należycie ostemplowani i aio/atr/.r n ś 
|w wadjjm 5 pre. ceny oharowaoej, mają 
jbyć wniesione do Wydziału powiatowego 
w termin e do 22 lutego b .r . i zawierać 
winny dokładnie oznaczony procent opu­
stu ceny kosztorysowej c- frarni i lite­
rami.

B liższe warunki jak również plany 
i kosztrrysy mogą być k-żdego czasu 
przejrzane w kaneolarji Wydziału powia­
towego w godzinach nrzędowyuh.

Kalus;, w siyczuiu 1894.

przez
F L O H Ł M T Y J l i;  I W A .V D ł>

Część pitrwFza. — W jdanie piąto
obejmuje: 1140 1—3

Rozpoznawanie aotoron flrehiu i mięsa
Sztukę. traDŻerow nia zgrabni? drobiu

Z upy , zupełn ie noice, bardzo smaczne, 
wypróbowane. 

M e z - d w n a b e  b e a f t l t k i .  
Z ra zy  a la Nelson z  championami. 

Zrazy kwaś-ią kapustą zawijane itp. 
NIEZWYKLE SPOSOBY  

p r z y Ł 2.^ d . z s . r » i a  o l a l ^ o i n y .  
B ajcow anie i  w ę d ^ n ie  seynek 

wszelkiej ic^llinu

N A  P O S T
icszclkie wybredne po traw y m ą tzne  

i  ja jeczne.

W ydział p o w ia to w y  w  K ału szu .

Poszukuje się

klucznicy
w sile wieko, dośwf\d:zonej i oheznaue.i 
dokładnie z wiejski m gospodarstwen. 

dumowem. Pensja 300 zł. rocznie. 
Zgłosz.-nia przyjmuje Z a r z ą d  d ó b r  

O kno , p o czta  G rzym ałów ._____

BiLtkBW Ii
bez cukru i bez anyiu.

Stara czysta  ż y tn ia  w ód k a , w  skut­
kach lep sza , niż KONIAK

poleca i 1 35 X — ?

IUROL BAŁŁAB&N
w e  Ł w o w t e .

O rzeC Ł Ł M lC 1- Na podstawie docho­
dzeń i badań chemicznych porwied 
c* a ii* niuipjszcni, i i  wćdiia 
nówka" jest wystaią I oczyszczoną 
żytn ćwką, wolną ed niedOflOt,. ( f u l  i ; 
i tym poK-bnyi li przymieszek. W stn- 
tek tego orzes itu, iż  jert ona czystym, 
zdrowym I hyoienlcznym napoje-u gorą­
cym ('spiryiuaowym), który u* ustrój 
ludzki dziada tak samo, jak prawdziwy 

COguaO.
Lwów. dnia 10. Mirca ‘8ó2.

Dr B r. R adziszew ski m . p. 
Profesor chemii w Uniwersytecie 

lwowskim

1016 1 —?

H a n d e l  h e r b a t y  c h iń s k o  . r o s y j s k i e j

E D M U N D A  B I E D L A
wa Lwo’;v-97 puc ^arjacki 10

•a r.a<!*i>s.te gataTiki

H E R B A T Ę
zbioru majowego:

7, kl. Congo U. 
Souohong cza ę i*  .

,  zbiór ma owy 
Kaynow czarna . 
Melange de L-.u-ł, 
Wy3iewkl horba-

c ia n u ...................
Wysiewkl uaileo- 

Huyebhcrb:r . .

1-69 
2 —

4 — 
t —

1 30

i-W)

K A W Y
o siiUKU r-'y«ryitt i aromatycznym, 
które rozsyła franka opłat-oue do 
każdej stacji pocztowej *•/, kiiogr. 

w woreczku:
fortorfN)......................t  — V'§ %, —*90
Gąb* grabo »iiiraiirt» - 9*.Só „ — 90
Cryici* 2łe)oD& - - - 10* * „ I*—

p n przućnU 10-40 , I*»i4
„ j, k»rnh. Bl*rn. 10-76 „ 106

„ pi*rl.iwa lu 7ft ,  1-óS
“-Iocci A/tb.ifc iroast. 10 76 ,  l'Ob

bMm . . . .  io>75 „ 1 ‘OS
i ł *  u l e  l i c z y  s i ę .  -%

Zainiw.Hnia i. p rowu ej i wysyła się odwrotną pocztą.

Otworzony niedawno

, L U  m u  ZłSTlIHCZf
u lica  C zarnieckiego

(naprzeciw J'riiera’nej komendy) 1076 1 - 3

u d z i e l a  p o ż y c z k i  n a
a) Złoto, fiorly. brylanty i w ofróle kosztowności.
b) Bronzy (luitykij, p lo te ry  niezii?:*4ę, broti nflrśłiwska nowszych

systemów 
cl Papiery wartościowe.

P r o c e n t  u m ia rk o w a n y , a un i  k ilka liczy się ty lko  z a  P ,  
m iosiąca .

Po termiuie czeka się jeszcze 2 miesiące na prolongatę lub 
wykup.

Dla z,.stdwiającyc 2 osobny zafi.kdięly przedzi ł
Biuro otwarte b z przerwy od 9 —4 1/, ffodz.

t u r e c h i eL o s y
główna wygrana f r .  0 0 0  :.OP 0  rasy do roku ciągnienie, u»jmaie:sja wygrana 
aetto zł. 115 (kurs cb cny zł. 58'50 za sztukę) nadające się k» » r d z o  io  spekn 

la ;ji, rozsyła także za pobraniem 
E o m u n d  W o l f ,  d o m  b a n k o w y  W l e d e l t ,  I .  0 « n * » g i « M » e  1 4 .

Rewizja wylosownjących eię papierów bezpłatnie. 141 1—3

Po

Cc n  i  5 0  cen tó w .
przesłaniu przekazem pocztowtm ! 
Ct. nsknteeznia przesyłkę franco.ct

Drukarnia nar.

przeeyi 

W. Maniackiego. Lwów.

tw ag a. dodainy, drwkowaae grubemi liczbami, oznaczają porę nocną od 
godziny U. wieozór do goinm y 6. miuul 55 rauo.

Rozkłady jazdy w formaola kieasenkowym są do nabyeU w biurach informa- 
ryjnych, kasach stacyjnych i  n „roi dukterów.

J J A 3 S T  
J 4 B Z Y N A

jubiler i ilutnlk
wa Lwowie, plao Mar Jack

**£ poleca »wój bogato zaopa- 
m  trzony skład wyrobów jubi- 

lerskich, złotych i sre­
brnych 

po najniższych
cenach. ___

zbDżających się 
świętach, polecam niżej 

, j.odane Yowary przy na«rei r a n i  goiewką 
i za 3 pakiety pocat. po 5 kilo wypada 
Lj rlo o 3J ct. taniej, upraszam o łaska- 
! wc /.lecenia, i pozostaję z wysokioim po- 
> ważanieui '971 1 7

T o m u # *  G u R O w i c z
Bu-( Battya utoza 20 sz. (dom własny) 

k dapeizci*.
śN eUp 1 r.tg. Oykity l.GO —1-80: Netto o 1 , 
5 lig. Dak-.yli białych celuyeh 1 <> I. Netto 
r u i. kg daktyli białych najcelniejszych 
. 7 —. Netto 4 ’,, kg. lig sułtańskieh na jel- 

n'e;3zych i-»0. Nettę 4 “ 10 lig wiankowych 
1 celnych t 0. Netto 4»/l0 grysiku pszennego 
e celnego i'6J. Netto 4‘i, jabłek tyrolsku-h 

1-80—2 -—. Netto 47is ;-awy Nilgerie nai- 
S celniejszej 10-80. Netto 4 kg kawy Cfiba 
B eelne 9 60. Netto 4  kg. k a w y  Karaks 9 30. 
3 Netto 4 kg. kawy M o c c a  oelnej 10 80. Nett- 
= to 4 kg, nawy ‘iantos dobrej 8.50.
" Netto 1. kg. konootów - arie żernych 6 sło; 
14 ków 3-5 >. Nett» 5 kg. kZrkliołów i  do :• 
Z s-itnk 1-80-2-20. Netto 4*/,. ^8- 
2 wybieranych dnżyth 6 25. Netto 4 /„  kg 
5  migdałów celnych dużych v 2o . Netto + , 

kg. mikaranu wiorfdego ^’50. Netto 4 bg. 
ś  Marmolady morałowej 3"80. Netto 4 , kg. 
«  powideł najcelniejszych 1-70—* —
19 5 tg . pomarańcz Jaffi 18 do !■> sztuk 1 90. 
J  Netto 4 ’ kg. rodtynków żółtych I. 2-*S.

Netto „ n " | •
2  Netto **,» kg smalcu jwieżego w blaszance 

3 9 0 —4 -2 0 . Netto -.‘ .„kg. amalou ezieżego 
S  w paczce 3 60- 3 - 0 .  N et W i % . k d  słom- 
o  ny wędzonej i paprykowanej 3 6 0 - 3  80 

Netto 4s/ ,a kg. sł. niny solonej 3 3 0 -  3 o0. 
Netto 4 kg. śliwek suszonych najcelniej­
szych 1.90—2-2 t. Netto 3 kg. śliwek ro­
szonych celnych 1-50 -1-80. Netto 5J g .  
wina Budaj czerw. 3 but. 1 lltr,,2 ‘4V ^ .etj  
t 5 kg wina Vi8Zonłej- czerw. 3 bntelki 1 
litr 2 8u. Netto ó kg. wina Neszmely białe 

3 butelki 1 litr 2 /0 .
Wand!* w lasaczkaohna 1 deka 30 do 50 ct

w I r in  1189

x
j?
■*.
SN
ase
•e
t
»

=

i m z  k juni
H ó N D E L  

WIN, HERBAT I DELIKATESÓW

we Lwowie 
m lie a  T r s e e i e g o  M a j a  1. S .

C E H U I K  H E R B A T .
pól kltr. IM Gr.

W. 0. w . ».
i), et, U. ct.

Nr. 1. C zarn a  2-- - - - - -50
Nr. 2. Melanie . . . .  2-40 —  60 
Nr. 3. Nenchae Melange 2 30 — 'Io 
Nr. 4. Yictcna Melanie 3 21) — -80 
N r.5.Lun Sm Melange 3 60 - 1 0  
Nr. 6. Lian Pin Melanie 4-—  1*—  
Nr.1. Fin Fntscłiew

M elanae  5‘—  T25
Dobry Kawior 1 Porter.

i - i

w najprzedniejszych gatunkach

utrzymają

NA SKŁADZIE
i poleca nsjtaniej

FRYDERYK SCHUBDTF
L u  ów , R y n e k  l. 4 5 .

KONKURS.
W ydział powiatowy w Horodeuce 

rozpisuje uinieji.zem konkurs na po- 
8a,|,i lekarza okręgowego w Czerne- 
liey z płaeą roczną 500 zł. z kasy 
po a iatowej, a 200 7.1. z kasy gmin­
nej i rye/altem na podróże w kwocie 
250 zl.

Kotnpetujący wykazać się mają: 
1. obywatelstwem austrjaekiem;
2 dyplomem doktora medyeyoy :
B świadeetwem moralności;
4. świadectwem zdrowia;
5. znajomością jt-zyków krajowych;
6. praktyką przynajmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim, a po otrzy­
maniu posady stosować się winni 
do instrukcji z duia 31. grudnia 
1891. Dz. ust. kraj. Nr. 82 i utrzy­
mywać aptekę domową.

Termin do wniesienia podań ozna­
cza sie do końca Lutego r. b.

D ra  Ot. Ja e g e ra
BIELIZNĘ NORMALNĄ

męską, damską i dziecinną
*  f a b r y k i

sp rzed a ją  po c e n a c h  fa b r y c z n y c h

S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK
Lwowie, plac H alicki l. 3.

Główna w ygran i zb 45.000.
Ciągnienie 15. lutego 1 8 9 4 1

fjo m  Wianu M o v  z i i i t p  a iir. I. eiiss.
Sprzedajemy po kursie  dziennym.

PROMESY na te losy po zł. 1*50.
Takie w ratach miesięcznych po zł. 5 — po złożeniu pierwszej 

raty wr8z\stkie wygrane już należą do kupującego.

Kupujemy i sprzedajemy w  Ogóle w s z y s tk ie  l is ty  zastaw n e, a k c je  

losy i iune  p ap iery  w a rto ś c io w o  pc najprzystępniejszych cernch.

Towa zfinro Daniowi i iastor wjłmj 
S O H E L L E N B E R G  i K R Ę Y S E R

w  L w o w ie , p l. H a ilcU  L. I .

we 10'6 1—7

I N* wystawie światowej w Chic igc 18014 przyzn-ino znr,vi niirwną nigrodę 
mojej p r a w d z i w e j  r o d i l e  k o l o ń s i t t e j  d e s t y l o w a n e j  p « . l l a g  n r y .  
■ f in a ln e j  r e c e p t y  w y n a l a z c y .

Johann  M aria  F a r in c , 
J (ilich s« P la tz  N r. 4 .

C S I o  a m  J S h e l u .
Palestuw*nego dostawcy dla wielu dworów królewskich, 
rreuiirwaoa n* wysUwa-.h światowych : L o u d y u  1 8 5 1 , \ o w y - V  -rh. 

11 8 5 3 ,  L o n d y n  1 8 0  „  U p o r t n  1 8 tu » , l i n r d o w u  1 8 7 1 .  W i e d e ń  1 8 7 3 ,  
N a n l ł a g e  1 - 7 5 ,  F l l a d e i f | ^  1 8 7 0 ,  a n p e i a d t  1 8 7 7 ,  8 j > I r  J 1 8 7 0 .  

'Piuvir7ntw& H ł l b e n r n e  1 8 8 0 ,  H o s t o u  1 8 8 3 ,  E A a lh a tn  1 8 8 4 .  A d e l a j d a  1 8 8 7 ,  
- . 7 , , , , . . .  . .  ■ rr i. „ U . , , .  M e l b o u r n e  1 8 8 0 .  K lu a -> t o n  1 8 0 1  i C h i  a g o  1 8 0 3 .  Zaan  ̂ we wszyst-

Przyjactoł Sztuk Pięknych za rok 189*. cdbędzie sic w K-rakowie podczas 02ęjjCia(,jł świata pod niżej umieeiczo&ą marką
ogólnego Zgromadzaniu dnia T8. Marca 1H94 r. lżyrekcjn wzywa przeto 
wszystkich pp. Koresponrtentow i Członków Towarzystwa, którzy zalegają 
dotąd z opłatą za bilety (akcje) przeszłoroczne, aby pieniądze za rozsprze-: 
dane, wraz z listami Członków, oraz biletami nierozsprzedanomi, nadesłali 
naipóźniej do 2 8 . L u fg o  1894 r., gdyż inaczej irtfjnera ich biletów będą 
wyłączone od udziału w losowaniu.

W Krakowie, dnia 4 luitego 1894 r.
D  Y R  E  K C J  A

Z lEDNOCZONEGU TOWARZYSTWA
PKZVJAClór, SZTUK lUK-Nyi ll

1143 1—3 W KRAKOWIE.

O O I j O A Z E I Y I K .
Rozlosowanie dz"eł sztuki między (.■•J.m! ow Zje In

260 1 - 1

K-uisumcntóaj i-heą«job r. trzy mać |a ją w « lz *  ■: l |  H o d ę  k u l u ń s k ą  
iI -N ly lo w r tw i | p i u l t a s  n r f g i  i e i . t o ł ,  r e c e p t y  W fic r ia z t < r  m e g o  
p r z o d k a ,  proszą Suczyć dok^daią na pswyzszą niirkę, oraz u . firmę, zwracając 

i oraz uwago na nodrabun c mej marki i nazziska, o ezsm opublikowałem w pis m .ch 
I austi o-węgien kich.

l)o di stania we nszyatkioh lepszych handlach ust.o-,vę^ierskioH.

GALICYJSKIE AKCYJNE
TOWARZYSTWO HANDLOWE

■ w e  L w o w i e

ulica Jagiellońska 1. 3, II. piętro
do orki wio8C3..ej: u t t ż a m l  

m ch u  1 zagłębiani*

z żelazt ] kąto-

p l n u  i

do

p o l e c a :
brony z po4 w6 |nl» tnąeeml  

„ ile zdrnpywaulH  
UiaWOzńw 

„ zygzakowate sporządzone 
wego

znakomite i zai najlepsze nznane bfalowe 
Eberh u d ta  1, 2, 3 i 4 skibowo 

znakomite pogłębiacze systemu jFberliardŁ» 
z.-iicwón w iosenujch: ofewulltl rrędowe patentn.Mellcbara"

15, 17 i :9 rzędów*
„ , „Panonia- 13, 15, 17

i 19 rzęd.
„ „ t f  m  g a r l a *  II, 13,

15 1 17 rzęd.
„ B ,8 akoonla 17 i 19

rz«d.
. a/d-oiinrziUue sz*-! „41»erdeen“
n ię(>.ne uniwersalne do koui-

i-/.u i traw
n do koipcdn i traw na tncrkacii

i taprzęKawe 
,  co tawozow s/t.uczuydi patentu

r8 iIiloe»’a “ i Leroka
JuCsCh 8 i  id stopowe.

Patentowane OK**1 y w » » * z«  ręrzue i  zoprzęgowe z (■żwignią do 
zmiany szerokości bruzdy.

E xtyrpo lory 5-eto, 7-mio i 9 cio radłone. 
d r a b ia n k l amerykańskie 
8 lecabarnte oryginalne „Bentaha". 
firntownlki „ExeelBlor“.
Oryginalne tryjery nB r i d a u.
M ł y n k i  do oczyszczenia zboża.
Patentowane okucia do silneg> uchw ycicia kos.
Pasy aaglelśkte do maszyn.

C e n n ik i n a  ią d a n ie  g r a tis  i  f r a n c o
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W RADYMNIE
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną 

i subwencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
p o l e o a  s w o j o

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do maszyn, liny kafarowo i .ir mowe, 
gurty do wybllanla wózków, chodniki oa 

korytarze 1 t. p.
Ws.-.elkio wyroby ozdobne, jako to: nakrycia salonowe n* 
stół. tiranki do okien, s atki do łóżecz- k dziecinnych, torebki 
rnyśliwifeie. hamaki, sieci do polowaaii, sieci na konie od 
much i śniegu i t d. wykonywaue by.va ą starannie na 

osobne zamówienie.
Towarzystwo posiada swe składy komisowe:

we Lwowie: O ntralcy  Baz;r krajowy; 1005 1—7
w Przemyślu : bazar iin. Z yblikiew ieza,
w Staniała > owio : B*zar powiatowego Towarzystwa handlowego; 
w L n icu tłs: Towarzystwo produkcyjne handlowe; 

w Dębicy: Towarzystwo handlowe, 
w 'Tarnowie : Handel p. Antoniego Swidrrskiego.

p f *  C e n n i k i  g r a t i s  1 f r a n c o ,  - f l l

D Y B £ I K € J A :
Ks. Leon Pastor. Marceli Swiechowski.

W y d A W flfc ; i t o i
O d p o w t e d i i f t l t y  10  r e d k k a j f  A Ó t l i  k r s j e w a k i , Pftpitr % iabi^kl CYTrłRÓBJriej. Z d r u ta m i »P*i«ai«ikA ?otek iogy“» w n ę d o ja  F rw ic w Y *  F tttn w * .


